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K raków  2 8  października
Jeśli zbyt często prawdą okazuje się sło 

Wo Napoleona I  wyrzeczone niegdyś o Au- 
stryi, że Bię zwykła spóźniać o jedną ar 
mię i jedną ideę, możnaby tym razem od 
Wrotny uczynić zarzut odnośnie do prze
silenia ministeryalnego w Przedlitawii, które 
Wybuchło, zdaniem naszem, przedwcześnie.

Nie byliśmy nigdy zwolennikami gabinetu 
dziś ustępującego: wraz z wszystkimi au- 
tonomistami monarchii oczekiwaliśmy usta
wicznie zmiany kierunku, a zwłaszcza owćj 
idei ożywczćj, organicznój, przywracającój 
agodę i równowagę wewnątrz, a torującój 
szlaki dla działania zewnętrznego. Chwila 
ta niezaprzeczenie się zbliża, ale jeszcze 
nie nadeszła. Zwrot je st koniecznym, a po 
jawienie się idei jest kwestyą bytu, ale 
idea ta musi szerzćj i głębiój sięgać. Zmia
na zaś gabinetu bez zmiany warunków, wznie
ca tylko obawę, abyśmy nie wpadli z de
szczu pod rynnę, aby zanim przyjdzie wła
ściwa chwila, za pomocą nowego prowizo- 
ryum nie wzmocnił się system uciążliwy dla 
części składowych monarchii, a dla jćj swo
bodnego działania na zewnątrz niewygo
dny. Narady klubów parlamentarnych nie 
mogą aśmierzyć tych obaw, bo jedynym ich 
Celem zdaje się  być tylko wyprzedzenie wy
padków dla zabezpieczenia zagroźonćj prze
wagi jednego stronnictwa, jednostronnej 
doktryny i monopolu konstytucyjnego.

Kryzys przedlitawska powstała przed 
*» war ciem rewizyi ugody auBtro - węgier- 
skićj. Mozoł i trudności, z jakiemi ten układ 
*ostał po tak długich rokowaniach nie za
wartym, lecz sklejonym; próby, jakie prze
był dualizm, doświadczenia zebrane w tym 
czasie, jak  ta sztuczna organizacya krępu
je  swobodę ruchów na zewnątrz: wszystko 
to razem zdawało się zapowiadać konie
czność, jeśli nie zmiany całego systematu, to 
P?ynąjBmiój jego uproszczenia i modyfikacyi.
W  związku z tą polityczną koniecznością 
było przesilenie gabinetu przedlitawskiego, 
który pozostał przy władzy jedynie dla 
przyprowadzenia ugody.

W ypadki zewnętrzne nasunęły inne je 
szcze zadanie, które przedłużyło żywot 
gabinetu i wstrzymało rozwój przesilenia 
konstytucyjnego na szersze rozmiary. Nie 
była to chwila do rozpoczęcia naprawy w or
ganizacji państwa; trzeba było użyć tych 
narzędzi, jakie miana pod ręką, aby umoże-
bnić akcyę polityczną. Nowem zadaniem _ . . .  . . .
i nową raeyą bytu dla gabinetu kB. Au-1 w szczerem objawieniu swych dążeń i obaw

ersperga stało się uzyskanie pierwszego 
kredytu 60 milionów,

Zadanie to nieskończone, bo dalsze kre 
dyty okazały się nieodzownemi, a kryzys ga
binetowa zbliża się do rozwiązania przed
wcześnie. Nie został jeszcze przeprowadzo 
ny rachunek z ministerstwem wspólnem 
w delegacyach, a kryzys tak w Peszcie 
jak  w Wiedniu ma za powód nie wewnątrz 
ne stosunki, lecz kwestye polityki zagra 
nicznej. Nie mamy powodu życzyć hr. An 
drassemu przegranej w delegacyach wspól
nych, ani jej też nieprzewidujemy, lecz je- 
żli opozycya oszczędności i pokoju prze
ciw okupacyi bośniacko - hercegowińskię 
ma przyspieszyć upadek ks Auersperga 
jego kolegów, przypomina się mimowoli 
przysłowie o ślusarzu i kowalu. Jeśli opo
zycya parlamentarna ma wstrzymać dalszi 
akcyę i zdoła wywołać zmiany kierunku a ra 
czej kierownictwa w polityce zagranicznej, w 
takim razie właściwiej byłoby powtórzyć, jak  
w znanej komedyi „Pierwej mama". Ustró; 
teraźniejszy monarchii wymaga, aby rządy 
dwóch części państwa były dostrojone do 
naczelnego kierunku spraw wspólnych, a 
więc „pierwej mama" —  pierwej niechaj 
się roztrzygnie kwestya polityczna w de 
legacyach. Sytuacya przynajmniój będzie 
jasną i wiadome podstawy nowego syste
mu tak wewnątrz ja k  na zewnątrz.

Jeśli zaś na tę zmianę nie zanosi s ię , a 
zwycięży hr. Andrassy i rozpoczęta akcya 
pójdzie dalej swoim torem, w takim razie 
dla czego nowy gabinet, nowe prowizoryum 
z p. Pretisem lub innymi, miałoby mieć wię- 
tsze powodzenie wobec Izby w uzyskaniu 
dalszych kredytów i przeprowadzeniu bud 
żetu, niż dawne ministeryum, które ma za 
sobą rutynę i daje rękojmie pewnego umiar
kowania? Dla czego ten gabinet, który lubo 
irogramem nie sięgał daleko, nie może się 
ioszczycić wielkiemi dziełami, ale który 
irzetrwał całe sześciolecie parlamentarne 

w pożyciu zgodnem i spokojnem z Izbą, 
wolnem zarówno od miłosnych uniesień, jak  
)nrz i niesnasek, nie ma dokonać swego 

żywotu wraz z Izbą, która po raz ostatni 
zgromadziła się w dawnym składzie przed 
nowemi wyborami?

Pośpiech w załatwieniu przesilenia, za
biegi klubów parlamentarnych ukrywają 
wielkie niebezpieczeństwo, przed którem o- 
strzedz winniśmy. Chcianoby wyprzedzić 
chwilę stanowczą, aby zatarasować znów 
drogę dla dążeń pojednawczych, ugodo- 
dowych, autonomicznych, aby ratować chwie- 
‘ący się dualizm a w nim wzmocnić jeszcze 
centralizacyę, aby niewypuszczać z rąk  kie
rownictwa i hegemonii, aby wreszcie dojść 
do gabinetu czysto parlamentarnego, czyli 
lezwzględnie oddanego na usługi jednego 

stronnictwa. Tym kosztem kto wie, czy nie 
atwiej'będzie na razie uzyskać przyzwolenie 

od Rady państwa na jakąkolwiek politykę 
zagraniczną, bo kluby wiedeńskie pod wzglę
dem stanowiska Austryi, jako mocarstwa, 
okazują równą obojętność jak  nieświadomość 
celów.

Lecz są w Radzie państwa grupy posłów 
autonomicznych, które względami na poli
tykę zewnętrzną niepowinnv się krępować

które mogą dziś wskazać wyjście bezpie
czne, jakie w niedalekiej przyszłości otwo
rzy się dla pojednania wszystkich żywio
łów narodowych, dla utrwalenia konstytu- 
c y i, jej rozszerzenia a zarazem uproszcze
nia. Mogą powiedzieć, że nie chodzi im o 
zmianę gabinetu, ale o zmianę systemu. Na 
razie zaś uznając ważność spraw zewnę 
trznych będących w grze, mogą powtórzyć 
co do tych dążeń zmiany systemu schmer- 
lingoskie wir lcónnen warten. Możemy czekać, 
ale w dzisiejszem stadyum, z zachowaniem 
obecnego status quo; nie możemy jednak o- 
bojętnie patrzeć, jak  jedno stronnictwo ko
rzysta z trudności położenia, aby rozsze 
rzyć swój wpływ i sparaliżować reformę 
systematu na podstawie autonomicznej. T a
ką odpowiedź dać przedewszystkiem może 
delegacya polska, bo w niej zawarta zasa
da przewodnia, aby interesów monarchii nie 
stawiać na szwank, ale także, aby na polu 
konstytucyjnem przedstawiać dążność refor
my w duchu jedności państwa, a autono
mii krajów.
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L w ó w  27 października.

Dziś odbyło się zgromadzenie wyborców zwołane 
przez poBłów lwowskich w celu zdania sprawy o czyn
nościach poselskich.

Udział wyborców był nader szczupły, do czego 
zapewne przyczyniła się prześliczna jesienna pogo
da. Wybrano przewodniczącym p. Filipa Z uc k r a ,  
poczem zabrał głos najpierw p. C z e r k a w s k i  Eu
zebiusz.

Uzasadniają potrzebę zetknięcia się posłów z wy
borcami, nadmienia, że już r. z. chciał zdać spra
wę ze swoich czynności, lecz nie mogąc tego wów
czas dopełnić, czyni to obecnie. Najpierw poruszył 
mówca kwestyę polityki, oświadczył, że dążeniem 
ego było, aby B?jm w tych kwestyach zajął sta

nowcze stanowisko wystó30waniem adresu do koro
ny. Zamiar ten stał się powodom zawiązania klubu 
postępowego w Sejmie, którego myśl i projekt adresu 
nadsoodziewanc zyskał poparcie. Świetnem było 
zwycięztwo klubu postępowego przy tej sposobności, 
a że sdres ten sprawił silne wrażenie w kołach 
rządowych, dowodzi okoliczność, że uchwalanie tego 
adresu w Sejmie udaremniono. Zamknięcie Sejmu 
nadało adresowi ogromną doniosłość. Adres ten i 
zawarte w nim myśli powinny się stać sztandarem, 
w około którego skupić się powinny wszystkie siły 
narodu. (Brawo!)

Przechodząc następnie do sporu w delegacy i, mów
ca nadmienia, że zawsze był czynniejszem ma
nifestowaniem s;ę tejże w sprawach polityki zewnę
trznej, lecz secesyę stanowczo potępia i raczej był
by złożył mandat aniżeli byłby rękę przyłożył do 
zerwania solidarności. Nam w secesje bawić się 
nie wolno. To swe zapatrywanie objawił zaraz na 
ńerwszem posiedzeniu klubu postępowego w tym 

roku, a nie wiedząc czy znajdzie tam poparcie, zło
żył przewodnictwo. Lecz klub pochwalił jego sta
nowisko i wybrał go ponownie. Również zgadza się 
mówca w zupełności z uchwałą Koła, która jest bar
dzo ważnym aktem parlamentarnym.

Przeszedł mówca następnie do spraw krajowych, 
a wspominając nsjpierw o pomnożeniu liczby po
słów z miast potępił dekompletowanie Izby, które 
jest rodzajem secesyi, gdyż niektórzy posłowie sta
wiają swe zdanie po nad zdanie ogółu.

O sprawie drogowej nadmienił mówca, że i tę 
rozstrzygnięto według zamiaru klubu postępowego, 
gdyż nowy projekt powrócił do Wydziału krajowego, 
oonieważ był uciążliwym i nie rozdzielał się za
równo na obszary dworskie i gminy, protegując 
nerwsze, co mówca ilustruje przykładami.

KweBtyę Izb handlowych poruszył mówca według 
uchwały, która zapadła w Sejmie, w końcu saś 
usprawiedliwia klub postępowy od zarzutu, jakoby 
nie miał programu. Programem bowiem jego jest 
mvśl polska, każdą sprawę traktuje z punktu na
rodowego. Klub nie stał się zarzewiem niezgody, lecz 
pobudził do powstania innych klubów i do grupo
wania się Btrcnnictw w Sejmie.

P. G o l d m a n  oświadcza, iż spólnie z p. Czer- 
kaw3kim i Jasińskim był członkiem klubu postępo
wego. a poruszywszy kwestyę drogową, kredytową 
i nafiową, opowiedziawszy ich przebieg w Sejmie 
tegorocznym nadmienia, że za jego inieyatywą pod
niesiono sprawę komitetów przedwyborczych. Za
mierzono pierwotnie utworzyć komitety takie, któ- 
reby były tylko wzięły inieyatywę w wyborze de
legatów powiatowych. Posłowie z zachodniej Gali- 
cyi jednakże chciel*, aby komitet ich nie bvł prze
chodnim, lecz aby miał charakter stały. Dla tego 
też tam wybrano połowę członków z poza Sejmu, 
gdy tu tylko jednego z poza Sejmu wybrano, p0' 
nieważ ten bgdzie uzupełniony delegatami.

Nadmienił jeszcze, te  uczynił wniosek uchwale
nia rezolucyi względem dłuższego trwania Sejmu, 
który dla większego znaczenia przedłożył p. Gro
cholskiemu, a który Sejm jednogłośnie uchwalił,

P. J a s i ń B k i  również do klubu postępowego 
należący, charakteryzuje jego działalność i zbija 
zarzuty, jakoby posłowie miejscy tylko w sprawach 
miejskich zabierali głos. Równie obchodzą ich spra
wy krsjowe, a jeśli zabierają głos przeważnie w spra
wach miejskich, to dla tego, iż najlepiej z niemi 
są obeznani. Co do ustawy drogowej, to głównym 
powodem głosowania przeciw niej, były komitety 
drogowe jako ciała podatki nakładające. Za przej
ściem do porządku nie był, z powodu, że ustawa 
dotychczasowa jest wadliwą i wymaga reformy, że 
to jest kwestya bardzo wałna. Poruszył mówca je
szcze kilka spraw lokalnych, w jakich zabierał 
głos.

P. S m o l k a  nadmienia, że w przemówieniach 
posłów poprzednich był niejako zawarty zarzut, że 
nie należy do klubu postępowego. Niezaproszono go 
najpierw, a potem nie wystarcza mu program. Za
pytywał, dla czego różne ważne kwestye nie są 
zawarte w programie, nie otrzymał odpowiedzi za- 
dawalniającej. Staje następnie w obronie projektu 
ustawy drogowej, kredytu dla zubożałej ludności i 
melioracyi, w których broni stanowiska Wydziału 
krajowego. Wreszcie co do swych czynności posel
skich powołuje się na chlubne zdanie komisyi lu
stracyjnej, o stanie jego biura w Wydziale kra
jowym.

P. R o m a n o w i c z  interpeluje posłów o reformę 
gminną, zwłaszcza w kierunku połączenia obszarów 
dworskich z gminami, i zapytuje, czy kwestya re
formy gminy będzie na porządku dziennym klubu 
postępowego. P. S m o l k a  odpowiada, iż jest jego 
dążeniem doprowadzić do reformy gminnej, i przy
tacza. źe pięć nowel tego roku uchwalono na wnio
sek Wydziału, który odniósł rzadkie zwycięstwo. 
P. C z e r k a w s k i  nadmienia, że sprawa reformy 
gminnej jest już na porządku dziennym klubu i 
będzie traktowaną, skoro będzie ku temu czas.

P. Z g ó r s k i  poruszył kwestyę Izb handlowych 
zarzuca p. Czerkawskiemu, że przyznawał mini

strowi prawo zmienienia regulaminu Izb handlo
wych, wbrew woli Izb, co narusza ich autonomię. 
P. C z e r k a w s k i  tłumaczy, że nie przyznawd te
go prawa ministrowi, lecz gdy chciano dodać do 
wniosku komisyi, aby minister dążył do reformy 
statutu brodzkiej Izby za porozumieniem się z nią, 
wyraził wątpliwość, czy wyraz niemiecki im Ein- 
vemehmen, odpowiada polskiemu „za porozumie
niem". To potwierdzają pp. J a B i ń s k i  i Gold-  
msnn .

Wreszcie p. R o m a n o w i c z  w dłuższem prze
mówieniu motywuje wniosek, aby posłom lwowskim 
dać wyraz zaufania. Gdy zaś w’duchu ich działal
ności postępuje klub postępowy, do którego wpra
wdzie p. Smolka nie należy, lecz za którego zasa
dami Bię oświadczył, proponuje, aby zgromadzenie 
poparło także i ten klub, a raczej stronnictwo, 
akie klub ten reprezentuje. Z tego powodu stawia 

następujący wniosek:
1) Zgromadzenie wyraża posłom lwowskim zau

fanie i uznanie za dotychcznsową ich czynność;
2) Zgromadzenie z zadowoleniem przyjmuje do

wiadomości utworzenie w Sejmie stronnictwa po
stępowego polskiego, do którego należą posłowie 
lwowscy, uznaje, że istnienie takiego stronnictwa 
jest niszbędnem ze względu na sprawę narodową, 
wyraża nadzieję, że stronnictwo to przez energiczną 
działalność w Sejmie, jak i po za Sejmem, przez 
utrzymanie nieustannej łączności należ jcych do te
go stronnictwa posłów między sobą i z krajem, 
zsjmie w kreju i w reprezentacyach jego poważne 
i dla interesów kraju pożyteczne stanowisko.

P. D o b r z a ń s k i  najpierw argumentuje, że stron
nictwa u nas nie istnieją, i że tylko dążenie się 
objawia do wytworzenia strnnnictw, a raczej że 
tylko jedno krakowskie stronnictwo jako zorgani
zowane istnieje, i dla tego Sejmem zawładnęło. 
Z iawało Bię tedy, że p. Dobrzański przemawia prze
ciw wnioskowi p. Romanowicza. W mowie swej 
jak zwykle występował bardzo gorąco przeciw stron
nictwu krakowskiemu, wytykał, że inne stronni
ctwa nie mają żadnych programów, dla tego jeszcze 
nie może być mowy o ugrupowaniu stronnictw 
w Sejmie naszym.

P. K i e c z y ń s k i  wskazuje, żerezolucya P. Ro- 
manowjcza składa się z dwóch części, w pierwszej 
wnioskodawca żąda wotum ufności dla naszych po- 
ałów, w drugiej żąda poparcia dla Btronnictwa klu
bu postępowego. Ta (Ruga rezolucya idzie daleko 
dalej zatem niż cel naszego tu zebrania; mieliśmy 
tu wysłuchać Bprawy z postępowania naszych po
słów, a mamy uchwalać poparcie stronnictwa, któ
re nie istnieje i nie ma programu. Nie jest to wła
ściwe, trzymajmy się powodu naszego zgromadzenia, 
tem więcej, że mogą być ludzie, którzy pochwalają 
działanie naszych posłów, a wcale nie solidaryzują 
się z tem przyszłem mająoem się utworzyć stron
nictwem. Wnoszę zatem, aby Zgromadzenie przy
jęło pierwszą część wniosku p. Romanowicza, a je
stem za opuszczeniem drugiego ustępu. Natomiast 
zdaje mi się pożyteczne zastąpienie tego ustępu 
przez inny. Główną OBią, około której obracała się 
działalność sejmu, była uchwała koła poselskiego 
w sprawie solidarności delegacji naszej w Wiedniu, 
uchwaląjąc więc wotum zaufania dla naszych po
słów, wypowiadamy je głównie z powodu stanowi
ska jakie zajęli w tej sprawie, i dla tego sądzę, by
łoby pożądane, aby o tej uchwale także zawiado
mieni zostali naai posłowie w Radzie państwa. Sta
wiam przeto wniosek aby zamiaBt drugiej części 
wniosku [p. Romanowicza, zgromadzenie powzięło 
następującą uchwałę: upoważnia się prezydyum 
zebrania, aby o zapadłej tu uchwale o wotum zau
fania zawiadomiło obu poBłów z miasta Lwowa do 
Rady państwa.

Przeciw temu wnioskowi wystąpił znowu p. D o
b r z a ń s k i  a teraz ^  jakim cudem, to mi nie
wiadomo — popierał najmocniej wniosek p. Roma
nowicza w drugiej tegoż części. Nadmienia, że wnio- 
rek p. Kleczjńalriego dąży do tego, aby wszystkim 
dawniejszym uchwałom wyborców lwowskich zadać 
kłam. Równie występuje przeciwko wnioskowi p. 
Kleczyńskiego p. R o m a n o w i c z  kończąc argumen
tem, że głosować należy przeciw temu wnioskowi 
już dla tego samego, źe pochodzi on od stronnictwa 
krakowskiego. {Brawo)

W ciągu długiego tego posiedzenia wypróżniła 
się sala, tak, że zaledwie 50 może osób pozostało. 
Rezultat głosowania łatwo dał się przewidzieć po 
tak przekonywającym argumencie p. Romanowicza. 
Uchwalono 1 cięść wniosku p. Romanowicza jedno
głośnie, a drugą bardzo znaczną większością głosów,

R z y m  25 października.

(R. F.) Włochy przechodzą w tej chwili bardzo 
ważną kryzys ministeryalną, ale z łona dzienników 
i postawy kół politycznych znać, że nie kwestya 
wewnętrzna dominuje sytuacyą, lecz wypadki eu
ropejskie biorą nad nią górę. Wśród ogólnego nie
pokoju i zamięszania, co najbardziej podobno zaj
muje tutejsze Bfery rządowr, to kwestya stosunku 
Stolicy Stej do Cesarstwa Niemieckiego. I nie dziw. 
Włochy ukazywały ciągle dyplomacji europejskiej 
na Watykan, jako na wspólnego nieprzyjaciela, 
którego wspólnemi siłami zwalczać wypadało. Je
żeli Stolica Śts wchodzi w stosunki nawet z Cesar
stwem Nidmieckiem, Włochy pozostają izolowane 
i wtedy dopiero wychodzi na wierzch odmienne ich

U,

Część literacko-artystyczna.

Jagiellonki polskie v  IY1 wieku.
Spełnienia, rozprawy, materyały głównie z cesar
skiego tajnego Archiwum wiedeńskiego czerpane 

przez
AUbisadra lir. Przezdzieeklege

przeznaczane na dodatkowy tom V.

Z pozostałości autora wydał i uzupełnił
Dr Józef Szujski.

^taków nakładem Konstantego i Gustawa hr. Przezdzieokioh.
yf drukarni Uniwersytetu jagiellońskiego 1878 r.

«tr. OCLXV -  dodatki str. 387.

(Dokończenie).

Ze zgonem Zygmunta starego Bierocy żywot roz- 
J-°<&ąły królewny, tem bardziej sierocy, że nieod- 
IJJbarła ich matka, lecz w niozera macierzyńskich 
?,ezdradzała uczuć. Pozostało jeszcze niezamężnych 
J*y Jagiellonek Zcfia, Anna i Katarzyna, kiedy 
^y.Kmunt August wstępował na tron po ojcu odzie- 
|~*fCzony. Niezdradza i on zbytniej czułości brater- 
5*8], niepodejmuje żadnych zachodów, aby wię- 
C^ejącym księżniczkom odpowiednie wyBzukać związ- 

Z fia liczyła już bowiem w chwili zgonu ojca 
26, Anna 25, Katarzyna 22 , a jeszcze nikt o 

“ rfikę niepodjął staiama. Królowa Bona wyrzu

ca w ostrych słowach synowi, że niedość dba o los 
Bióstr i czyni szczere zachody, aby je postanowić, 
w jedynym jednak celu, aby tem swobodniej wy
konać mogła zamiar tajemnego opuszczenia Polski. 
Jakoż w trzy dni po weselu księżnicki Zofii z sę
dziwym już księciem Brunszwickim— wvjeżdia na
gle zostawiając osamotnione dwie córki Annę i Ka
tarzynę, które odtąd wylęknione, zaniedbane, tulą 
się do siebie. Ród Jagiellonów ma się ku schyłko 
wi, trzecia żona Zygmunta Augusta schodzi bez
potomnie, a królowa Bona po swym wyjeździe bez 
pożegnania szle z drogi miasto błogosławieństwa 
ironiczne słowo, że niewszystkie wywiozła skarby 
królewskie, bo pozostawiła w skrzyniach zamknię
tych wyprawę dla królewien i złotą kołyskę dla 
następcy tronu, lecz wtedy przyszłe klucze od tych 
skrzyń, gdy córki wychodzić będą za maż, a syn będzie 
®>ał potomka. Niedożyła królowa Bona zamęścia 
córek, bo w dwa lata po swym wyjeździe do Baru 
dokonała żywota zostawiając skarby wywiezione 
z Polski na łup dworzan włoskich. Sierocą dolę 
znoszą z poddaniem Bogu i w wzajemnej miłości 
pozostałe eioBtry, o których możnaby ułożyć legen
dy, jakby o zaczarowanych księżniczkach. Był bo
wiem jakiś czar, pod wpływem którego więdły te 
ostatnie kwiaty z drzewa Jagiellonów. Portrety i 
opisy świadczą, że niebrakło im urody, życie zaś, 
że pięknością duszy, cnotą, słodyczą, pobożnością, 
umysłem rozlewały urok na swe otoczenie. Córki 
królewskiego rodu na szczycie potęgi stojącego pań
stwa mogły nęcić nietylko wianem, lecz zaszczytem 
związku. Jakoż w dziewoałęby prżybywaią wreszcie 
posłowie od różnych książąt europejskich. Lecz 
dwie księżniczki jakby w sieroctwie swojem i pa

nieństwie lękały się zmiany, zwłaszcza rozdziału— 
więdły w samotności, bo im brakło ciepła, bo je 
wcześnie zwarzył mróz serca macierzyńskiego, a chłód 
serca braterskiego.

Wreszcie przybywają dziewosłęby od Jana księcia 
finlandzkiego żądającego ręki młodszej siostry Kata
rzyny. Zygmunt August stawia trudności re względu, 
aby wpierw wydać starszą siostrę Annę. Lecz ten 
węzeł gordyjski rozcina królewna Anna, skłaniając 
brata, abv szczęścia Katarzyny już dalej nieomie- 
szkiwał. Piękne to poświęcenie tem wyższem, że 
odtąd Anna skazuje Bie na zupełną samotność, roz
dzielona z ukochaną siostrą, * którą tak się duszą 
zrosła. Odtrąca ona re wzgardą poselstwo zlntrzo- 
nego exhiskupa Magnusa księcia ostrogockiego. Po
bożna aż do ascetycznych umartwień, świętokradz- 
kieh przyjąć nie chce związków i pozostaje sama, 
zdała od bezdzietnego króla, ostatnia z rodu Jagiello
nów. Czternaście lat przeżyła w tem osamotnieniu 
w Warszawie lub na zamku płockim. Bolesne ze
wsząd dochodzą wieści, bo siostra Katarzyna wraz 
z mężem wtrącona do więzienia, bo patrzy na wy
mieranie Jagiellonów rodn, a z nim idei dynasty
cznej w Polsce, lecz jej właśnie przypadło być tej 
idei ostatnim węzłem.

Jeśli te lata ostatnie Zygmunta Augusta zapeł
niają goryczą świątobliwy żywot królewny Anny, 
to po zgonie króla pięćdziesięcioletnia infantka wy
stawiona na bolesne przejścia, nie wolne od upo
korzeń dla dumy kobiecej, która znów ulegać mu
siała tam, gdzie chodziło o ideę Btanu, o ratunek 
tego osieroconego tronu i owdowiałej Rzeczypo
spolitej.

Jak druga Jadwiga, Anna miała nawiązać zerwa

ny łańcuch dynastyczny i miała wynieść z grobów 
jagiellońskich nienaruszone godła władzy królew
skiej będące talizmanem potęgi i bezpieczeństwa 
narodu. Różne wdziękiem i wiekiem to dwie po
stacie równe były poświęceniem, choć ofiara serca 
młodej i pięknej prawnuki ostatniego Piasta miała 
przynieść nietylko ustalenie potęgi ale jej rozsze
rzenie ; poświęcenie Anny, z jakiem dozwalała roz
porządzać swą ręką, nie miało tak pomyślnych i 
świetnych następstw, choć było podjęte z większem 
pewno zrozumieniem obowiąrku wobec tradycji ja
giellońskiej i przyszłości Polski.

Podziw wzbudzić mu3i to wysokie poczucie, z ja
kiem zakonny niemal prowadząca żywot królewna 
Anna po zgonie brata staje na straży nie swych 
osobistych praw, lecz obowiązków, które na nią 
spadły. Trzymająca się zdała przedtem i potem 
od życia publicznego, nierozumiejąca intrygi poli
tycznej, nieznająca ambicji lub żądzy władzy i 
wpływu, umie ona stanąć na straży tronu i dyna- 
styi, królowa zwycięża w niej kobietę w czasie 
trzech następujących po sobie elekcyj. Za pierwszej 
elekcyi złamana ciosem śmierci brata staje się 
igraBzką stronnictw krzyżujących się za kandyda
turą francuską i austryacką. Rola jej tu jeszcze 
bierna, niewolna od upokorzenia i zniewagi, gdy 
Henryk Walezy ucieka z Polski potajemnie. W pa 
dach conventach podejściem opuszczono warunek 
poślubienia infantki.

Czy dotknęło to miłość własną kobiecą — wątpi
my. ale zraniło serce królewskie, upokarzało Ja
giellonkę, która w Polsce miała patrzeć, jak obcy 
książę obejmie tron jagielloński i ostatni zerwie się 
węzeł idei dynastycznej. Biedna Anna, którą o za

lotność posądzić niepodobna, ani też o pragnienie 
spóźnionego małżeństwa, gotuje się na przybycie 
nowego króla, sprawia bogate szaty, stroi się w lilie 
francuskie, nieomieszkuje niczego, jak mówi ajent 
francuski Bazin, czemby zadowolenie i nadzieję o- 
kazać mogła. Infantka zdaje się zmieniać zwyczaje 
i naturę swoją, unikająca dawniej ostentacyj dwor
skich, teraz występuje na widownię, urządza wspa
niały pogrzeb króla brata, przyjmuje elekta w ko
mnatach zamkowych, gobelinami pokrytych. Henryk 
zwolniony od obowiązku małżeństwa, niemniej ry
cerskiej galanteryi i francuskiej kurtuazyi nie za
niedbuje, zwłaszcza, że Anna staje się spadkobier
czynią wielkich dóbr królewskich w Koronie i na 
Litwie, że ma silną partyę za sobą, z którą się 
liczyć trzeba. Król Henryk podtrzymuje nadueje 
Infantki, aż do koronacji. Zdradzenie tych nadziei, 
upokorzenie już nie kobiety ale królewny, co odtąd 
miała być w Polsce poddanką obcego monarchy, 
uśmierza poniekąd nikczemna ucieczka, choć i ona 
nie wolną od zniewagi.

Rozbolała głęboko i w wstydzie niewieścim ura
żona Infantka, ponownie przechodzić miała przez 
ten frymark polityczny. Zrzeczenie Bię małżeństwa 
z przyszłym królem, równało się dla mej ostatniej 
abdykacji krwi jagiellońskiej. To też me miarą u- 
czuć kobiecych ale uczuć królewskich trzeba mie
rzyć walki jakie przebywała.

W narodzie otaczała ją cześć ogólna dla jej wła
snych przymiotów i dla imienm, którego była osta
tnią przedstawicielką. Jakoż już na sejmie konwo- 
kacyjnym zapadła uchwała uznania Anny za Infan
tkę spadkobierczynię tronu, oraz warunku w padach 
conventach małżeństwa.
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stanowisko względem Watykanu od reszty Europy: 
Stolica Sta może się ułożyć ze wszystkiomi rząda
mi, z rządem włoskim nie może wejść nawet w ża
dna układy. Czują to bardzo dobrze w Kwirynale 
i zwyczajem włoskim, podczas gdy jego organa 
przemawiają tonem bardzo wyniosłym, władze same, 
w koniecznych z duchownymi stosunkach, odźywaji 
się w toaia bardzo umiarkowanym, a działają na
wet potulnie by nie powiedzieć pokornie. I ten sam 
p. Cairoli, który odgrywał rolę i w Monte Roton 
do i pod Montaną, stał się chwilowo barankiem , 
nie jest straszliwszym od swoich poprzedników, 
czystej krwi konsortów. To znak żo się boi i że 
przewiduje niepomyślny wiatr dla siebie, bo wy
starczy jednego słodkiego spojrzenia z pałacu Caf- 
farelli, by baranek stał się napowrót wilkiem i par 
zury pokazał.

Co podobno najbardziej niepokoi rządowe sfery 
włoskie, to że nie mogą dojść i nic nie wiedzą na 
czem polegają włiśdwie zawiązane stosunki Stoli
cy św. z Cesarstwem Niemieckim i co z nich wy
płynie. Najprzykrzejsze położenie w obec niewia
domej — Stolica św. umie zachować tajemnicę swych 
dyplomatycznych kroków i nie było wypadku nie- 
dyBkrecyi umyślnej lub przypadkową sekretaryatu 
stanu, jakie się co chwila zdarzają w gabine
tach europejskich. Ale tym razem tajemnica jest 
zachowana w sposób wyjątkowy, bo ją sobie wspól
nie obiecano i trzeba przyznać, że do tej chwili 
wspólnie jej sobie dotrzymano. Mogę Was zapewnić, 
że wszystko to co pisały dotąd dzienniki, nawet 
półurzędowe, z jednej i z drugiej strony, było do
mysłem, kombinacyą opartą na jakiemś słowie lub 
nwadze wysoko położonych osób, ale nie było, ża
dną rzeczywistą insynuacyą, a tern mniej żadną 
umyślaą niedyskrecją. Być nią nawet nie mogła, 
bo jedna rzecz, której dojść mogłem, która Was 
może zadziwi, ale która wydaje się niewątpliwą, że 
układy nie zostały zerwane dla prostej przyczyny, 
że wcale nie istniały. Układami nazywam rokowa
nia dyplomatyczne o których tyle pisano, po których 
całe gmachy przyszłych stosunków państwa do ko
ścioła budowano. Były stosunki, ale czysto prywatnej 
natury: naprzód zbliżenie się do siebie panujących, mo
narchy i głowy Kościoła, potem zbliżenie się pierw
szych ministrów, po którem można mieć nadzieję 
zbliżenia się dwóch rządów. Ale wtedy będzie można 
podobno mówić o rokowaniach. Z tego co tu widzę, 
z postawy Stolicy Św., z usposobienia sLr najwyż
szych można wnioskować, że Watykan nie patrzy 
czarno na rzeczy i że nie łudząc się żadnemi różo- 
wemi nadziejami, zna dokładnie i swoje i swego 
przeciwnika położenie. W kampanii często zajęcie 
stanowiska jest ważniejsze, aniżeli jedno zwycięstwo, 
bo ono stanowi o całej przyszłości kampanii. Otóż 
zdaje się, że to stanowisko przez Watykan zajęte. 
Gdyby szło o jakiś chwilowy modus vivendi, do 
układów przyszłoby może prędko, ale ponieważ tu 
iść musi o stworzenie na nowo stanu legalnego i 
trwałego, więc trudności muszą być wielkia i to 
podobno większe dla rządu niemieckiego, niżeli dla 
Stolicy Sw. Nie tylko ustawy majowe, ale cały 
kierunek polityki niemieckiej tak wywróciły do gó
ry nogami ustrój spcłeczny i zaciemniły pojęcie 
stosunku państwa do Kościoła, te  w obec położenia, 
które sam stworzył kanclerz niemiecki czuje się 
podobno ubezwładniony, wszechwładny ks. Bismark. 
By więc przyszło do rokowań rzeczywistych po
trzeba nie tyle dobrej woli, ile usunięcia wielu b u- 
dności, na co znowu potrzeba duto czasu. Prywa
tne rozmowy kanclerza z Nuncjuszem bynajmniej 
rokowaniami nie były, d ;wod:ą one tylko, że je
żeli jedna strona czuje ich potrzebę, to druga jest 
jak najlepiej względem nich usposobioną. I  to jnż 
bardzo wiele.

Dzienniki pruskie atakują centrum w taki spo- 
BÓb, jakby ono było główną przeszkodą porozu
mienia się z Rzymem, u nawet głównym w tej 
chwili kłopotem dla Stolicy Św. Jeżeli to niewia- 
domeść stosunków, to ona idzie daleko, bo nie ro
zumie ani potęgi Kościoła, ani synowskiego do 
niego stosunku wiernych, ani charakteru walki, 
która się toczy wśród społeczeństwa niemieckiego; 
co więcej, nie rozumie nawet położenia, w którem 
się znajduje Cesarstwo względem Stolicy Św. Jeżeli 
zaś jest to zamiar prowokacyi, to zamiar śmieszny, 
a środek niezręczny. Watykan nie powoduje się opi
nią publkzną, tern mniej opinią dziennikarską. 
Działa on ■ mocy swego mandatu wyżizego, dla 
dobra wiernych i nie zmienia ani przekonań, ani 
obranej drogi z dnia na dzień wedle usposobienia 
chw.li lub okoliczności. I  dzienniki pruskie będą się 
mogły o tern mole wkrótce przekonać.

Rada szkolna krajowa mianowała rzeczywistymi 
nauczycielami szkół etatowych: Augusta M o s s a 
k o w s k i e g o  w Narolu, Adama W ę g r a  w Duń-
kowicach, Grzegorza R y b a k a  w Lipity górnej, 
Stanisława K r o k o w s k i e g o  w Jeżowem, Leoaa 
P r o s k u r n i c k i e g o  w Trójcy i Pawła G u z k a  
w Piwodtie; dalej mianowała Rada szkolna Józefę 
A r o n i o w n ą  rzeczywistą nauczycielką żeńskiej szko
ły etatowej w Nowym Sączu, a Msryę K u c z y ń 
s k ą  rzeczywistą nauczycielką żeńskiej sak ły eta
towej w Mikołajowie.

Wiedeń 27 października. Depesze onegdajsze 
doniosły nam już o wyniku obrad w klubach wier- 
noionstytacyjnych nad programem p. Pretisa. Klub 
lewego środka postanowił nie czekać na ostateczną 
decyzyę klubu lewicy, a niwy klub postępowy u 
chwalił osobną rezolucję.

Oświadczenie klubu lewego środka brzmi jak na 
stępuje:

„Excelencyo! Klub lewego środka potępiając 
stanowczo dotychczasowe postępowanie kierownika 
polityki zagranicznej względem ciał parlamentar
nych i ubolewając nad ciężkiemi ofiarami, jakie ta 
polityka na państwo nałożyła, uznaje trudność za
dania, któremu W. Exc. poddać się teraz zamierza 
i pozwala sobie na kwestye poruszone przez Wa
szą Exc. na konferencji d. 22 b. m. odpowiedzieć 
co następuje, zaznaczając zarazem warunki i ście
śnienia, pod któremi gotowym jest popierać utwo 
rzyć się mający przez W. Exc. gabinet.

Z uwagi na niejasne brzmienie a r t  25 traktatu 
berlińskiego i na stosunki stworzone okupacją Bo
śni i Hercegowiny, dalej z uwagi na grcźae poło
żenie rzeczy na Wschodzie, zmuszony jest klub 
wyreźnie zastrzedz sobie wolność dla swych posta
nowień we wszystkich kwestyach dotyczących przy- 
a i ł ś ć  oba tych krajów. Klub zgadza się z W. Exc. 
w tern, że okupacja nie powinna być dalej rozsze
rzoną, a koszta okupacji obu tych krajów powinny 
bjć ze względu na zupełne bezpieczeństwo i do
stateczne zaopatrzenie znajdującego się tam wojska, 
o ile możności zmniejszone, wydatki zaś na wojsko 
w miarę postępu pacyfikacji i organizacji tych 
krajów sprowadzić należy do ram wydatków zwy 
czajnych budżetu wojennego.

Administrację obu krajów należy z uwzględnię 
niem zwyczajów i obyczajów ludności, oraz z jak 
najmniej8zemi kosztami tak urządzić, aby takowe 
przez własne z tych krajów dochody jak najrychlej 
pekryte być mogły.

Wszystkie inwestycye, które nie są niezbędnemi 
dla potrzeb armii, a państwo obciążają, wykluczają 
się wskutek niejasnego stosunku prawnego tych 
krajów do państwa.

Traktat berliński z 13 lipca 1878 ma być bez 
zwłocanie prtedłożony Radzie państwa do trakto
wania konstytucyjnego, a to na zasadzie przepisów 
punktu 11, ust. A., ustawy z 21 grudnia 1867 
L. 141 D. p. p., mocą której zmienioną została n- 
stawa zasadnicza o reprezentacyi państwa z d. 26 
lutego 1861, dalej na mocy art. 6 ustawy zasa
dniczej z d. 21 grudnia 1867 L. 145 D. P. P.
0 wykonywaniu władzy rządowej i wykonawczej, 
wreszcie na podstawie zastrzeżenia w § 1 ust. A. 
ustawy z 21 grudnia 1767 L. 146 D. P. P., co do 
spraw wszystkim krajom monarchii austryackiej 
wspólnych.

Klub udzieli swtgo zezwolenia na przedłużenia 
prawomocności ustawy wojskowej z 5 grudnia 1868 
na rok j eden— co nie ma wpłynąć na natych
miastową zmianę § 55 tejże uitawy w kierunku 
zaprowadzenia taksy wojskowej, — jeżeli rząd zo
bowiąże się, skoro tylko spokojniejsza nastąpią 
stosunki, przeprowadzić znaczną redukcję wydat
ków na wojsko w celu przywrócenia równowagi 
w budżecie.

W teraźniejszem położeniu rzeczy klub nie widzi 
>rzeszkody do obrad i ewentualnego uchwalenia 
>rzedłożonego budżetu z r. 1879 na jeden kwartał, 
a nawet na cały rok stosownie do okoliczności.

Nowella w celu przyspieszenia reformy podatko
wej powinna zdaniem hlubu bądź co bądź podczas 
tej sesyi być załatwioną. Co się tyczy innych przed- 
łożeń podatkowych ubolewałby żywo, gdyby diugo- 
etnia praca parlamentarna na tern polu, jeszcze 

w ciągu tej sesyi nie była dokonaną, lecz decyzyę 
w t-j mierze musi pozostawić dalszemu tokowi 
sesyi.

Wśród danych okoliczności klub nie zgodzi się 
na wspólną, austro-węjicrfeką pożyczkę".

Nowy klub postępowy wystosował następującą 
rezolucję, którą zakomunikował ministrowi prze
wodniczący hlubu:

„Excelencyo! Wyjaśnienia co d i utworzenia ga
binetu udzielone przez W. Exj. stronnictwu wier- 
nokonstytucyjnemu na k nfeuncyi deputowanych, 
wdali (tosowme do życzenia W. Exc. do wi&do- 
ności nowego klubu postępowego j igj  członkowie, 
rtóny na tej konferencji byli obecni. Wskutek 

tego klub uchwalił rezolucję, o której mam za
haczyć zawiadomić W. Ex;elencyę.

Rezolucya ta brzmi:
„Nowy klub poetę: owy co do programu bar. Pre- 

tisa oświadcza, co nstępuje:
Nowy klub poetępowy może tylko stanowczo po- 

5pić postępowanie rządu względem ciał reprezen
tacyjnych w sprawie okupacji Bośni i Hercegowiny
1 uważa, że utrwalanie tak co do prawno-polity- 
cznych jak finansowych następstw niejasnego stanu 
i to na Cł.aa nieokreślony, jest nie do przyjęcia.

Klub wyraża jako przekonanie swoje, że ciężar 
utrzymania wojska jest dla ludności nie do znie
sie nis, zmniejezenio zaś takowego zawisło przede- 
wszjstkiem od zmiany ustawy wojskowej i to ta
kiej zmiany, którąby już można uchwalić, chociaż
by dopiero później miała obowiązywać.

Zresztą nowy klub postępowy nie odmawia swego 
zaufania dla utworzenia rządu wiernokonstytucyj- 
nego ze h trony bar. Pretisa".

Rosja.
Dzienniki rosyjskie bardzo gorliwie dziś się zaj

mują sprawami Austryi. Kryzys miniiteryalno au- 
atro węgierska jest przedmiotem, z którym spot
kać się można codziennie na każdej strennicy wszy
stkich organów prasy rosyjskiej. Ale jest fakt, któ
ry jeszcze większe wzbudza zajęcie i nawet pewien 
rodzaj niepokoju w dziennikarstwie rosyjskim: to 
niedawno odbyta podróż Arcyhsięcia Karola Lu
dwika po Galicyi. Wszystkie dzienniki nazywają ją 
faktem pierwszorzędnej doniosłości politycznśj i 
doradzają swojemu rządowi, by zwrócił nań pilną 
uwagę i starał się zapobiedz jrgo wynikom, mo
gącym być szkodliwemi dla Rosyi. St. Piet. Wie- 
domoiti poświęcają temu przedmiotowi obszerny 
artykuł wstępny, w którym starają się zaznajomić 
publiczność z genezą i tajemnemi celami ostatniśj 
podróży Arcyksięcia po Galicyi Opowiada tedy rze
czony dziennik; że członkowie austryackćj rodziny 
cesarski śj z urzędu niejako podzielili pomiędzy so
bą kraje koronne, przyjmując na siebie specyalną 
nad niemi opiekę. Gearzowa np. jest opiekunką 
Węgier, następca tronu ma w swojój opiece Cze
chy, nareszcie Arcyksiążę Karol Ludwik uważa się 
za uprzywilejowanego opiekuna krajów pi lskich i 
rzeczywiście otacza Polaków szczególną swą łaską 
i protekcyą. Rola ta oddawm jest mu przeznaczo
ną. Przed piętnastą laty mieszkał Btale we Lwo
wie, obeznawając się przy namiestniku Gołuchow- 
skim ze stosunkami kraju, ucząc się polskiego ję
zyka i zawierając związki przyjizne z arjstokracyą 
polską. Potem przyjął ofiarowany mu tytuł pro
tektora nowootwartśj w Krakowie pier waz ćj w Pol 
see Akademii Umiejętności, a przyjął nie sam ty
tuł, bo zajmują go Bzczerze sprawy tśj instytucyi 
i szczyci się, że jest jśj opiekunem. Przy teraźniej
szych, bardzo trudnych do wybrnięcia stosunkach 
zewnętrziśj i wewnętrznśj polityki Austro-W ę
gier, bardziśj niż kiedykolwiek daje się uczuć po 
trzeba szukania podpory w Słowianach-katolikacb. 
Przedsięwziętą tedy została podróż Arcyksięcia Ka
rola Ludwika po Galicji, aby naprzód zaskarbić 
stanowczo dla tronu Habsburgów jak najlepsze u- 
sposobienie Polaków, wznawiając z nimi bliższy, 
bezpośredni Btoaunek, a powtóre, aby urządzić ro
dzaj demonstracji dotkliwej dla Rosyi, dając jśj do 
poznania, że oto „widzicie, jak nas Polacy kocha
ją, jak szeterze są do nas przywiązani; skoro ze
chcemy— wszystkie kraje byłśj Polski pociągniemy 
ku sobie." Nie chodzi tu o to, czy tron rzeczywi
ście wierzy w przywiązanie Polaków i czy zechce 
zeń korzystać, chodzi jedynie o demonstrację gło
śną, o wzbudzenie w Polakach jak najśmielszych 
nadziei, o zniewolenie ich, aby w Habsburgach 
taką nfaość pokładać zaczęli, jak niegdjś w Na
poleonie I. Przedewszystkiem zaś Austrya się oba
wia, aby Rosya jśj nienbiegła, nadając Polakom 
szersze prawa autonomiczne i narodowe niż mają 
pod berłem Austryi] bo wtenczas oczywiście punkt 
atrakcji zmieniłby się na korzjść Rosyi. Tego Au
strya nie chce i aby temu zapobiedz, gotowa jest 
Polaków galicyjskich jak z rogu obfitości obsypy
wać łaskami.... w słowach.... „To też powiada 
dziennik petersburki, według wiadomości, otrzyma
nych przez nas z Wiednia, za których ścisłą praw
dziwość możemy ręczyć, Arcyksiążę Karol Ludwik 
przed wyjazdem swym do Galicyi otrzymał był od 
tronu poleceaie, aby di>ł wyraźnie do poznania wpły
wowym Polakom, że Aautry« powzięła zamiar inieya- 
tywą swą podjąć i porusz) ć kwottyę polską w gabi
netach europejBiioh i następnie być gorliwą rzeczni
czką przywrócenia niezawisłości Polski." „C«y Audrya 
rzeczywiście ma takie zamiary, konkludują St. Piet. 
Wiedomosti — to kwestya dość wątpliwa; jednakże 
rząd rosyjski powinien mieć bię na ostrożności wobec 
zachodów dworu wiedeńskiego aby w Pr lakach o- 
buddć szalone nadzieje, bo upewniamy, źe to cośmy 
przytoczyli wyżej, nie jest żadną pogłoską luźną 
ani plotką uliczną, ale prawdą zaczerpniętą ze źró
deł najpewniejszych. Jakóż uroczyste, pełne zap«łu 
przyjęcie, jakiego doznał Arcyksiążę Karol-Ludwik 
we Lwowie, Krakowie i w ogóle w całej Galicyi, do
wodzi niewątpliwie, że musiał dopełnić zleceń swe- 
?o dostojnego brata i rozradować Polaków jakie- 
miś dobrcmi nadziejami, skoro go raczyli i hono
rowali j .k  króla, gdy przyjazdy innych Arcyksią- 
źąt, zdarzające się tu coroczni®, mijają w cichości 
i prawie nieBpoBtrzeżenie. — Taniej samej też ten- 
dencyi ostrzegawczej umieszcza list z Wiednia No- 
woje Wremia. Autor tego lista bije w nim ca a- 
larm, twierdząc, że Polacy tak bardzo zaczynają 
być pieszczeni przez rząd austryacki, tak wielkie 
uzyskują wpływy u dworu i w gabinecie, żc to przy
biera postać prawdziwego niebezpieczeństwa dla 
Rosyi. I przytacza korespondent szereg pogłosek i 
plotek, mąjących niby służyć za dowód, że Polacy 
otoczeni są u raz szczególniejszemi faworami tro
nu i rządu, a mianowicie: że NcmiiStnik Galicyi 
hr. Potocki ma objąć tekę ministerstwa spraw za
granicznych i w tym celu wezwany został do Wie

dnia, żs marszałek Wodzicki i delegaci Grocholski 
i Dunajewski wezwani również zostali dla zasią 
gnięcia od nich rady w sprawie przesilenia gabine
towego i że głos ich będzie miał wpływ stanowczy, 
że we Lwowie ma być wkrótce otwartym wydział 
Banku Austro Węgierskiego, gdzie urzędowym języ
kiem będzie język polski, że oświata narodowa w Ga
licyi uzyska szersze jeszcze prawa w kieranku polskim 
z krzywdą narodowości rusińskiej, że nareszcie za
mek na Wawelu i pałac myśliwski w Niepołomi
cach rząd zamierza przyprowadzić do pierwotnej 
wspaniałości, do stanu ściśle takiego, w jakim znaj
dowały się za Królów polskich, — a to wszystko 
dla zaskarbienia sobie nie tylko galicyjskich Pola
ków, lecz i mieszkańców Królestwa Polskiego. Zda
niem korespondenta— z przesilenia ministeryalnego 
Au Jtro- węgierskiego — sami Polacy niezawodnie 
odniosą korzyści, i to korzyści znaczne. „Oni bo
wiem — powiada — są teraz dla dworu wiedeń
skiego Beniaminami w najprawdziwsze® tego słowa 
znaczeniu.; Nie daremnie zwracałem waszą uwagę 
na podróż po Galicyi Arcyksięcia Karola Ludwika 
podróż ta znać była brzemienną w wielkie dla Po
laków łaski i większe jeszcze nadzieje, gdyż urzą- 
dzeli Arcyksięciu przyjęcia tryumfalne, teraz zaś 
ekscytowani Bą bardzo, a panowie i szlachta du 
mnie głowę podnoszą. Słowem — powtarzam raz 
jeszcze: Rosya powinna mieć się na ostrożności i 
bardzo uważnie śledzić za tim , co się dziś dzieje 
w Galicyi i Wiedniu w stosunku do Gbl cyi, dzie
ją się bowiem rzeczy wcale niemiłe i w wynikach 
niedobre dla Rosyi".

Kronika miejscowa i zagraniczna
K w a k ó w  28 października.

Według programu podanego w zeszłym numerze 
naszego pisma, jutro odbędzie się akt doręczenia 
w sali radnej miejskiej dyrektorowi szkoły sztuk 
pięknych p. Matejce berła ofiarowanego mu przez 
Radę miejską, poprzedzony nabożeństwem w kościele 
katedralnym o godz. lOej rano. O godz. 4ej danym 
będzie w sali redutowej na uczczenie p. Matejki obiad 
składkowy, a wieczorem w teatrze widowisko złożone 
z komedyj A. Fredry: Dwie blizny i Pan Benet, 
oraz obrazów z żywych osób według obrazów Ma
tejki Maćko Borkowic i Stańczyk.

— Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
żlożono: ofiara z Ochotnicy 4 złr.

—  Na Wystawę Towarzystwa Przy. Sztuk Pię
knych nadeszły Wojciecha G e r s o n a  „Sw. Jadwiga 
wchód<ąca do sali sądowej bronić ubogich" i „Po
morzanin schwytany przez dwie Mazurki"; K o n i u 
s z k i  Poi tret dziewczynki; M a ł e c k i e g o  „Widok 
górski w Tyrolu"; B a r ą c z a „Giermek" grupa z gipsu.

—  D. 25 b. m. odbyły się w Czytelni akademickiej 
w Krakowie wybory zarządu Czytelni na rok 187%. 
W skład Wydsiału weszli: Prezes Maciej Kwiecieński, 
Vice-prezes Edward Cozel, Podskarbi Stanisław Borek, 
Sekretarz Tadeusz Żuk Skarszewski. Wydziałowi: Bau- 
pró, Jan Bołoz Antoniewicz, Andrzej Fredro, Henryk 
Halski, Bolesław Gustaw Jaworski, Tadeusz Józefozyk, 
Władysław Kweiser, Włodzimierz Lukasiewicz, Fran
ciszek Papla, Józef Ritter, Rudolf Trzebitzky, Józef 
Wioskowski, Władysław Więokowski, Franciszek Wyr- 
walski.

— Wydział Stowarzyszenia młodzieży handlowej 
w Krakowie postanowił aby z uwagi na wszelki brak 
kursów nauk handlowych w Krakowie urządzić w czy
telni tegoż Stowarzyszenia kurs nauki buchalteryi. 
Wykładać ją będzie w każdy poniedziałek, środę i 
piątek od godż. 9 do 10-tej wieczorem urzędnik To
warzystwa Ubezpieczeń p. G e i s l e r .  W niedziele i 
święta odbywać się będą od godziny 2% do 4-ej po 
południu wykłady jeografii handlowej na które mogą 
otrzymać karty wstępu także uczniowie handlowi, o ile 
pryncypałowie ich zgłoszą się pisemnie do dyrekcyi 
Stowarzyszenia o wydanie kart. Wykładać ją będzie 
profesór Bzkół realnych p. R o z m u s k i  od pierw
szych dni listopada.

—  W sobotę d. 26 b. m. odbył się w kościele 
i. Piotra ślub p. Stanisława S e r w a t o w B k i e g o ,  
urzędnika bióra telegrafiosnego z panną Maryą G o- 
m u s i ń s k ą ,  właścicielką żeńskiego zakładu nauko
wego w Krakowie.

— W sobotę nie powiodło się p. Dammowi odbyć 
podróż balonem, gdyż powietrze nie sprzyjało. Nato
miast wezoraj wiród pięknej pogody puśoił się pan 
Damm z ogrodu Strzeleekiego, a wzniósłszy Bię wy 
żej niż pierwszym razem, spuścił się na pola Kro
wodrzy. Tam spotkała go niespodzianka. Chłopi rzu
cili się na niego, poszarpali mu balon i żądali wy
nagrodzenia za szkodę, ponieważ balon osiadł na polu 
zoranem. P. Damm nie umiejący po polsku nie mógł 
się z nimi rozmówić, dopiero przy pomocy drugioh 
przyszła o tyle do porozumienia, iż złożył kaucyę na 
zapewnienie, że szkodę nagrodzi. Nie balon bowiem 
wyrządził najwięcej szkody, lecz sami ohłopi, któ
rzy go tłumnie otoczyli, oraz liczna publiczność 
nadbiegła z Krakowa Z podróży balonem może przyjść 
do procesu, gdyż p. Damm ma zamiar żądać od chło
pów wynagrodzenia za zniszczenie balonu, który go 
podobno kosztował 1509 talarów. Mamy nadzieję, że

Starostwo załagodzi jakoś tę sprawę z zadowoleniem
obu stron, zwłaszcza, że nasi wieśniacy, jak to bywa 
często w niedzielę, nie byli podobno trzeźwi.

—  W dyeeezyi tarnowskiej przeniesieni zostali: X. 
Władysław D o b r z a ń s k i  z Jeleśny do Żywca, X. 
Józef K u c z e k  adm. z Kasiny do’Rztzzwy, X. Józef 
B o b i ń s k i  z RadgoBzczy na exposy ta do flarbuto- 
wio. W dyecezyi przemyskiej umarł X. Karol P o- 
p r a w s k i  prob. w Iwoniczu, administratorem miano
wany X. Walenty W o j c i e o h o w s k i  prob. w Ro
gach; umarł także X. Błażej R o g o z i e w i c z  pro
boszcz w Rychcicaoh, administratorem tej parafii mia
nowany X. Zygm. K w i e o i ń s k i ,  wikaryuss miejsco
wy. X. Teofil Ł ę k a w s k i ,  hon. kan., dyrektor prze
myskiego sem. żeńskiego mianowany radcą i referen
tem konsystorskim.

  Aroyks. Karol Ludwik podarował Zakładowi
ciemnych we Lwowie na budowę domu przytułku 
200 złr.

— Zmarły świeżo w Piotrkowie Dr Walenty K a
c z o r o w s k i ,  niegdyś uczeń Uniwersytetu Jagielloń
skiego zapisał majątek swój na stypendya, a miano
wicie: 6 stypendyów po 300 rubli rocznie na uezniów 
medycyny, 600 rubli rocznie na nagrodę za r o z p ra w ę  
przyrodniczą, razem rocznie po 2400 rubli.

— Wczoraj miano obchodzić w Warszawie 45ty 
jubileusz dramatyczny Ż ó ł k o w s k i e g o .  Wieczerza 
na uczczenie artysty daną będzie we wtorek.

- -  Przed kilkoma dniami umarł w Meranie malarz 
kościelny Ignacy J a s i ń s k i ,  żyjąc lat czterdzieści 
kilka. W Warszawie jest kilka obrazów jego pędzla, 
ale najwięcej malował obrazów dla kościołów na pro- 
wincyi.

—  Dzienniki warszawskie nieśmiało dotykają śmiesz
nych a utrudzających i tylko jakby dla ubocznej ohę- 
ci uzyskania datku rozporządzeń sądowych w Kró
lestwie Polakiem przez nowe władze sądowe wydawa- 
wanych. I tak np. postanowiono nie udzielać odpisów 
aktów cywilnych bez udowodnienia, iż te są konie- 
oznie potrzebne. Jeżeli zatem w zamiarze ożenienia 
się zażąda kto aktu stanu cywilnego w odpisie, w ja
ki sposób zdoła on udowodnić, że na ten a nie na 
inny cel aktu tego potrzebuje? czy poręczenie na
rzeczonej będzie przez sąd wymaganem. A wrazie, 
gdyby nie przyszło do pojęcia żony, choćby taki za
miar istniał, czy narzeczony będzie odpowiedzialny za 
to, że uzyskał bez potrzeby wypis z aktów stanu cy
wilnego ?

—  Do Ponener Ztg  doniesiono z Torunia, że d. 24 
b. m. wieczorem strzelił ktoś z pistoletu do X. Lizaka 
proboszcza w Skrzetuazu, lecz chybił. Lizak jest probo
szczem mianowanym przez rząd pruski bez zezwole
nia władzy duchownej a przeto katolicy nie uznają go.

— W gubernialnem mieście Pensie odkryła poli- 
cya rosyjska salę gry, z której każdy z uczestników, 
bez wyjątku wychodził obrany z pieniędzy aż do o- 
statniej kopiejki. Wznieciło to w końon w licnyeh 
ofiarach tego namiętnie ulubionego w Rosyi przemy
słu podejrzenie, że szalonemu szczęściu bankiera sztu
ka musi dopomagać. Wezwano więc pomocy polieyi, 
która przedsiębiorcę gry nwięsiła i opieczętowała salę. 
Śledztwo wykryło, że cywilizacya oszustwa praktyko
wanego tam, przewyższa to wszystko, na co dotąd 
zdobyć się mogła najbujniejsza wyobraźnia. Śoiany 
bowiem równie jak sufit sali wyłożone były kobier 
oami w gwiazdki, a u sufitu tu i owdzie gwiazdki 
miały małe niedostrzeżone okiem otwory. Podczas 
gry znajdowali się w pokoju nad salą leżący na podłodze 
wspólnicy, którzy przez owe otwory swobodnie mogli 
patrzeć w karty grająoych i za pomocą telegraficznych
drutów przeprowadzonych przez śoiany i podłogę sali, 
dawać znaki uderzeniami w nogę przedsiębiorcy, ja 
kie kto ma w ręku karty. Dowcipny wynalazca, ró
wnie jak trzej jego wspólnicy skazani zostali, jak dono
szą dzienniki, na całe życie na Syberyę.

— D. 23 b. m. toczył się w Berlinie prooes so- 
cyalistek oskarżonych za mowy miane na zebraniu 
socyalistycinem jeszcze przed uchwaleniem ustawy 
o socyalistach. Na zebraniu tern deputowany Most 
wykiad miał publiczny przeciw religii objawionej, 
za co skazany został na dwa miesiące więzienia, a 
panie Hahn, Stegemann i Cantius w czerwonych ko
kardach presydowały na kobiecych zebraniach i mia
ły podobne mowy, zarazem podbnrsająo lud prze
ciw duchowieństwu. Urzędnik policyjny, który ro
związał zebranie, nie mógł sobie przypomnieć do
kładnie słów wypowiedzianych przez oskarżone a 
osoby powołane za świadków łagodniej rzecz przed
stawiały , przeto pani Stegemann została uwolnio
ną a pani Cantius skazaną na dwa tygodnie wię
zienia.

—  Morderca metropolity Smirneńskiego, aroybisku
pa M e l e t i o s ,  grek nazwiskiem 8 w e t so, sohwytany 
został w Syrze i odstawiony Smirny, skąd umiał był 
zręcznie wyrwać się z rąk polieyi.

—  Jeden z dzienników ekonomicznych francuskich 
następną skreśla statystykę wieku zwierząt domo
wych: Wół, który nie jest przeznaczony do jatki, 
z trudnością dochodzi lat 3 0 ; koń utrzymywany 
w wszelkich wygodach nie przekracza 35 lat, podo
bnież oaieł; muł żyć może lat 60; wieprz rzadko 
dochodzi lat 20 ; pies 20 do 25 lat, jednak już po 
10 roku staje się ospałym i zgrzybiałym; kot w 25 
roku jest już na schyłku życia; kozy i owce dosię
gają zaledwo 15go, a króliki lOgo roku. Co de ptac-

Długio i burzliwe bezkrólewie, wojną tustryacką 
zamącone, przedłużało niepokoje nieszczęśliwej In- 
fintki, która znów po uśmierzeniu rozterek, po 
elekcyi Batorego i dokonanem małżeństwie, powró
ciła do dawnej swojej roli i dawnej natury. Jako 
żona Batorego, znów schodzi w zacisze domowe i 
pędzi żywot po większej części samotny. Stosunek 
obojga królestwa nie był ani ścisły, ani si-rdeczny, 
zachowywał wszakże decorum poważnego stadła. 
Ani Stefan Batory nie byłby ulegał wpływom ko
biecym na sprawy publiczne, ani królowa Anna 
nie miała do tego woli i zdolności.

Lecz królowa raz jeszcze występuje na widownię, 
znów jako wdowa i znów w obronie idei dynasty
cznej, jako ten węzeł, co miał nawiązać zerwane 
pasmo domu Jagiellonów z domem Wazów. Po
piera ona całym swoim wpływem, z zadziwiającą 
energią, której nie zwykła była kiedy indziej oka
zywać, kandydaturę syna ukochanej siostry Kata
rzyny niedawno zmarłej królowej szwedzkiej. Przy
czyniwszy się przeważnie do elekcyi Zygmunta III, 
zaów wraca do ciszy lecz już błogiej, a te ostatnie 
lat ośm jej żyda były jedyną epoką pogodniejszą

Oóok wieluich a dchych cnót niewieścich trudno 
zaprzeczyć przymiotów królewskich tej pięknej po
staci, która tak uoważnie przemawia do nas z mar
murowego Barkofagu kaplicy jagiellońskiej, zbudo 
wanej za jej staraniem. Ukazał nam ją kontynuator 
hr. Przezdzieckiego, Józef Szujski w pięknej opo
wieści p. t  „Ostatnie lata Zygmunta Augusta i 

Jagiellonka". Nie jest to już tylko portret 
wle "■Paniały rozdział z historyi Ja- 

gieuonow wzbogacony mnóstwem nieznanych dotąd

szczegółów, bo czerpanych ze źródeł tajnego archi
wum wiedeńskiego.

Tyle klejnotów artystycznie opracowanych zawie
ra piąty tom Jagiellonek, druga połowa dzieła to 
okruchy i bryły złota nieobrobionego, to wyciągi 
korespondencji dyplomatycznej wysłańców wiedeń
skiego dworu, odpisy listów, rekeye, dokumenia.

Do czasów Zygmunta Augusta mamy tu dziesięć 
nieznanych aktów; o królowej Elżbiecie 28, o Bar
barze 3, o królowej Katarzynie 33, o Annie Ja
giellonce 49. Do tych pozostałości po ś. p. Prze- 
zdzieckim, dołącza Dr Szujski 65 relacji posłów 
auatryackich podczas sejmu unii 1569, które sam 
wydobył z tajnego archiwum wiedeńskiego.

Nie jest rzeczą sprawozdania dziennikarskiego o- 
cemać niezmierną ważność tego obfitego materyału, 
samo już wymienienie liczb wystarcza, aby wska
zać, ze jeśli Y tom Jagiellonek jest jedną z naj
piękniejszych nowości dla ogółu czytelników — to 
także wielkiej wagi nabytkiem dla badaczy dziejów.

t e a t r .
„Pocałunek" komedya w 4 aktach prze* Ludwika Docii, 

przekład Aleksandra Podwjszj»ikieg0,

Zawiódł pewnie swym lakonizmem niejednego ze
szłej soboty tytuł przedstawionego po raz pierwszy 
na tutejBzym teatrze utworu p. Doczi. Sądząc bo
wiem z afisza, miał prawo każdy przypuszczać, że

zapowiedziany na nim tajemniczy „Pocałunek" bę
dzie tylko zawiązaniem na sposób Scribego lekkiej 
jakiej intrygi. Ale już w drugim akcie można Bię 
było przekonać, że tu nie o jed-jn „Pocałunek," ale 
o tysiąc i jeden pocałunków, a raczej o samą fi
zjologię pocałunku chodzi. Wszyscy bowiem w tej 
sztuce się całają. Przykład da,e królewska para; 
Sawer, król Nawary całuje swoją żonę, Blandę 
wobec całego Bwojego dworu; jest to pocałunek 
nieskalany, czysty, dozwolony prawem ludzkiem i 
boskiem, któremu nawet aniołowie nieby do zsrzu4 
cenią nie mieli. Dalej, całuje Adolar, brat przyro
dni króla, Angelę, swoją kochankę, którą zaślubić 
wprawdzie ma zamiar, a nawi t  i pragnie, ale któ
rej rękę odmawia mu jij ojciec, don Euzebio kan
clerz królewski. Jest to więc pocałunek może nie
co przedwczesny. Następnie rzuca się w objęcia 
Karla, którego mimo firmalnego zakazu, za swego 
narzeczonego uważa, piękna i bardzo jak na Bwój 
stan inteligentna wieśniaczka, Maritta. Mamy tu już 
więc przykład całkiem zabronionego pocałonku. Ale 
me na tem koniec. Potrzebując pomocy protono
tariusza królewskiego do zniesienia zakazu, Marietta 
jemu też obiecuje pocałunek; tu wchodii więc wy
rachowanie. Dalej Aogula, chcąc obudzić zazdrość 
Adoh&ra, którego o zalecanie się królowej posądza, 
udaje, że się umizga do Karla: to zemsta; tym
czasem król uwiedziony namiętnością, stara się 
przypodobać Marycie, a otrzymawszy od niej obie
tnicę schadzki zamiast, wieśniaczki spotyka własną 
żonę; Blanda zaś przekonana, te  ma przed Bobą 
Maura, o którym słyszała, te jest w niej zakocha
ny, obiecuje,flże da Bię ubłagać jeźli się poganin

na wiarę chrześciańską nawróci, wtedy bowiem bę
dzie się mogła uważać za jego siostrę. Jest to więc 
pocałunek braterski własnemu męż wi udzielony.

Trudno było dalej posunąć roagatunkowie obja
wów ludzkiej czułości. Widocznie chciał autor od
wieczny temat sercowych uniesień odświeżyć nie
zwykłą i oryginalną formą. Ztąd wśród trudnej 
do uchwycenia a na fantastycznem tle opartej in
trygi, snujące się i krzyżujące te pary kochanków, 
mimowoli czarowne wspomnienia ze snu Nocy 
Letniej wywołują. Ztąd na wykwintnym dworz 
aragońskiego króla owa para ” wieśniaków, uczo
ną naiwnością swoich uczuć przeniesioną wśród 
wyrafinowanego świata, przypomina w dziwny spo
sób arkadyjskich pasterzy Guariniego lub Floryana. 
Ztąd także niektóre Bytuacye całkiem z dawnego 
teatru wyjęte; spotkanie się n. p. króla z własną 
żoną, którą za Maritfę bierze, to coś bardzo po
dobnego do zawodu, jakiego niegdyś doznał zale
cając się Zuzannie lekkomyślny hrabia Almawiwa; 
brak zaś całkowity spójni pomiędzy pojedynczemi 
scenami, zdradza jakby umyślne naśladowanie daw
nych hiszpański h utworów. Jak tu iść jednocześnie 
w zawody z Bchakspearem, z Beaumerchais i z Kslde 
ronem? A jednak ta właśnie mozaika pozapożyczanych 
ze sławnych utworów środków i pomysłów sceni
cznych, to niejako archaizowanie przedawnionych sty
lów, która epokom upadku tak do gustu przypada, zje
dnała niezawodnie komedyi pana Doc’zi poklaski wy
rafinowanych habituie wiedeńskiego Burgu. Są tam 
dyalogi podobne do rozmów, jakie w komedyach 
Moreta zachodzą; napotyka się myśl, którą w chwili 
rozkosznego zachwytu Barn Faust u Goethego wy

raża, gdy uniesiony szczęściem błaga, aby jaki cud 
czarodziejski pozwolił mu znikomą chwilę na dłu
gotrwałą jeśli nie na wieczną zamienić. Cały więc 
utwór dąty do idealnego zakroju i z tego stano
wiska tylko jako wskrzeszenie wyszłych z użycia 
konwencyoni 1 y: h f m  może być właściwie oce
niony. Powinniśmy zatem wyrazić nasze uznanie 
dyrekcji za to, że nas z tak oryginalnym choć nie
przystępnym moie d h  szerszego kcła publiczności 
■itwore* postanowiła zaznajomić; za to zwłaszcza, 
źo z tak niezwykłą starannością wystawiła tę me- 
k a ią  sztukę. Nowe całkiem dekoracye są wcale 
ładne, a gustowne hiszpańskie kostiumy świeżością 
Bwoją sprawiały prawdziwą dla oka przyjemność. 
O grze artystów możemy tylko powiedzieć, że była 
sumienną; wd.-,wać się w bliższe szczegóły, byłoby 
zadługo, gdy chodzi o interpretacyę pomysła, któ
ry z natury swojej wymaga wręcz przeciwnego dzi
siejszym wymaganiom pojęcia i przedstawienia rol>. 
Zamiast bowiem oczekiwanego dzisiaj u aktorów 
reaiismu, nieco więcej naiwności i idyllicznej pro
stoty b, łoby niektórym charakterom nadało wła- 
ściwBzą fizyognomię, przez co by się także i deli
katne odcienia całej kompozycyi lepi “j uwydatniły. 
Mim > to jednak nie m żna zaprzeczyć, że z tru 
dnego zadania wywiązano się wogóle w sposób 
prawie całkiem zadawalniający, i że przedstawienie 
sztuki tylko zaszczyt umiejętnej i troskliwej dyre
kcyi naszego teatru przynosi.



m m  « W ió rk a  29 F a A d a to lk «  U n

iwa; żywot kur trwa tylko lat parę; gęś w 30 
Utaeh jest zjawiskiem; szczygieł i wróbel mogą 
dożyć lat 30, kruk jak utrzymują ma żyć przeszło 
lat 100.

Wfia®©J»©»<aS s*»IH eyJ»e s Straż policyjna 
przytrzymała: Piotra Kalinę recte Zwolińskiego i Ka
zimierza Chochlewskiego za kradzież różnych przed- 
miotów; Teklę Kopciowną za kradzież chustek na 
głowę; Aschera Altera i Władysława Armotowioza, 
chłopaków, za rzucanie kamieniami na przechodzą
cych ; Elżbietę Polewczakową za kradzież pieniędzy; 
Jędrzeja Źyckiego za sprzeniewierzenie obuwia; Jó
zefa Marońskiego za pobicie; Franciszka Tomczykie- 
wicza za zamiar kradzieży zegarka srebrnego z kie
szeni, który oderwał od łańcuszka; Katarzynę Sołty
sową za kradzież w służbie; Hirsza Zimmermana za 
oszustwo; za pjaństwo 16 osób.

W policyi złożono Katechizm rzymsko-katolicki, 
Wydany w Gnieźnie, a znaleziony wczoraj w ulicy 
Ploryańskiej.

T E A T R . W* wtorek dnia 29go października. 
W nidu uczczenia przez miasto Kraków mistrza Jana 
M a te jk i. Obrazy z żywych osób: 1)  ̂ Maćko 
Borkowic. 2) Stańczyk. Komedya w 1 akcie, przez 
hr. Al. Fredrę (ojca): Dwie Blizny. Komedya w 1 
skcie wierszem, przez hr. Al. Fredrę (ojca): Pan 
Benet. — Początek o godzinie 7-mej.

— Dnia 26go października przed południem deszcz, 
Zresztą pochmurno; termometr od 6'1 doszedł do 13*6 
0. — Dnia 27go października pogoda; termometr od 
•"O doszedł do 14'6 C. — Barometr nisko; rano i> 
•ej dnia 28go października stan jego był 732 0 
milim; termometru 9 0 G. Wiatr południowo-wschodni.

— We wtorek dnia 29go października: di. Nar-

^ m m m ■■

Gospodarstwo, przemysł i handel,

Tygodnik Finansowy ]

W sprawozdania z poprzedzającego tygodnia na
rwaliśmy zadziwiającym ten optymizm, z jakim się 
spekulacja wiedeńska na obecne położenie polity
czne zapatrywała. Mowa p. Northcota w Wolvdr- 
h&mpton zachwiała w znacznej części tą nadzieją 
* bliBką lepszą przyszłość giełdową, a występowa
nie klubów austryackich stawiających rząd w alter
natywie albo cofnięcia Bię ze zdobytych już i krwa
wo okupionych stanowisk, alb) zdecydowania się 
do zmiany systemu konstytucyjnego, dokonała re- 
8*ty, tak, że świeżo ubiegły tydzień giełdowy od- 
*Qacził się nie tylko zupełną stagnacją w tranzak- 
c?ach, ale i znacznem obniżeniem kursów. W sto
sunku do poprzedniego tygodnia zmiana w uspo- 
Bobieniu giełdy była tak znaczną, że kiedy dawniej 
Zatrważające nawet wiadomości polityczne odbijały 
8lę o uszy giełdowców, jak groch o ścianę, w świę
to ubiegłym tygodniu każde nieomal zajście w świe
ce politycznym wzbudzało trwogę. Dosyć nagła 
toiżka okazała się we wszystkich rodzajach papie- 
juw giełdowych. Między rentami spadała szczegól
na złota renta węgierska dla tego, że przy prze
widzianej już pożyczce na rzecz dalszej okupacyi 
®Ośni i Hercegowiny, najtrudniej będzie Węgrom 
hjyskać dobre warunki emisyjne. Kenta złota au- 
6tryacka Bpadła, w stosunku do kursu poprzedza
n e g o  tygodnia, tylko o 70 centów, renta zaś złota 
*Sgier«ka o 1 złr. 85 c. Węgrzy bowiem, oprócz 
Potyczki na potrzeby okupacyjne, muszą zaciągnąć 
loszcża pcżyczkę na pokrycie deficytu budżetowego,

ze sumę, jakiej w ciągu roku potrzebować bę- 
jfłi obliczają ca 120 milionów złr.; a że kurs ren- 
v węgierskiej wynosi obsenie 81, wypadnie mini- 
8torstwu węgierskiemu wypuścić rent za blisko 150 
Milionów.

Spadkowi rent towarzyszyło zniżanie się kursu 
•*cyj bankowych. Akcye Zakładu kredytowego au- 
*«yatkiego spadły z 226 na 221, węgierskiego 

209 na 204, Anglobanku z 101 na 98.
W akeyach kolei żelaznych nie zachodziły m%- 

j*he różnice, z wyjątkiem jednak akcyj kolei Ks- 
oia Ludwika, które z 227 podniosły się na 230 
powetowały w części poprzedni swój nieumoty- 

wowany dostatecznie spadek, u wszystkich innych 
Przewężała dążność do zniżki. Jeżeli dążność t* 
uie wystąpiła w zbyt wybitny Bposób, przypisać to 
Jedynie należy nader małej liczbie tranz&kcyj w 
'Wieżo ubiegłym tygodniu.

Akcye przemysłowe doznały w znacznej swej 
*ęści dosyć dotkliwej zniżki, w walutach tylko nie 
Jło prawie żadnej zmiany. Srebro pozostało przy 

^Przednim swym kursie dl p a ń  z walutą anstrya- 
rjĄ, dwudziesto frankówki podniosły się tylko o 
J®dnę setną.

Odznaczenia na Wystawie paryskiej.
Przed kilku dniami ogłosiliśmy wykaz premio

w y c h  na Wyftawie paryskiej wystawców kraju 
^8zfg0j w którym, w klasie 46 wymieniony był 

Lson Grotowski (t Wysocka?) jakoby otrzymał 
^ d a l  bronzowy z dyplomem. 
j Ponieważ p. Leon Grotowski (z Jaćmierza) ża- 
h0®go nie brał udziału w Wystawie paryskiej, a 
j^yższą  nagrodę przyznano p. Oktawowi S a l i  
l  Wysocka za wystawiony chmiel, przeto krajowa 
J ’hiinya dla działa rolnictwa na powszechnej Wy
rwie paryskiej 1878 r., zwraca uwagę naszą na 
j**łą pomyłkę, która opartą została na równie 
^yiuym w tej mierze wykazie centralnej Komisji 

8 spraw Wystawy paryskiej w Wiedniu. 
v "y  zaś pozwalamy Bobie zwrócić uwagę krajo-

Komisyi dla działu rolnictwa ua potrzebę jej
^rw encyi przy wydawaniu dyplomów, aby tako 
^ Uie brzmiały na błędne imię lub nazwisko, co 

być rzeczą na pozór małą, ale dla wystawcy 
pewną doniosłość. Naprzykład: w wykazie 

tyMiayi centralnej podano p. FelikB Szybalski, gdy 
^czasem  być powinno: p. Felicjan S z y b a l s k i  
JaMrżawea Morawicy — a niewątpliwie mne za- 
Q°dzą jeBzcze pumyłki.

25 października. 
t^A  O k o w i t * .  — Na naaaem targowisku w aku- 
^  Podaży towaru wyższej od słabego popytu cena 
U  bowo spadla; zawierano transakeye na towar e- 

vWny i na ten miesiąo po 29 ‘—  złr. —  P e sz t,
października:—‘— ------- *— złr. W ł o d a w ,

^So października: na październik 49 80 mark. p ł.;
SrudzieA-styczeń 48 70 mark. żąda. — S z c a e  

C ’ 24go października: w m i e j *oa 52-20 mrk., na 
v. 'Wtórnik 51 90 mrk., na kwiecień-maj 61‘— mrk„ 
^  ®e r l t n ,  2 4jo  października: w miejscu 51-70, 

Październik 62 60 mark., na październik -  listopad 
*ark., na kwiecień' maj 61-90 mark. — P a- 

V u’ października: na ten miesiąc 61-25 frk.,
datopad 60 25 frk.; na grudzień. 60-25 frk. 
• • t a .  — W i e d e ń ,  25go paździor.: za 50 kilo

« idem z dworca 8*60 ab. — T r y e i t ,  24go paź
dziernika za 100 kilo bez cła 13-— zb. — Br e ma ,  
24go października aa 50 kilo 9*10 mrk. — Hamburg ,  
24go października: w miejscu 9-20 mrk., na paź
dziernik 9’25 mrk., na listopad-grudzień 9-35 mrk. 
A n t we r p i a ,  24go października: za 100 kilo 22— 
frank.— Nowy J o r k ,  24go października: 9% ot. 
pap., — w F i l a de l f i i  91/* ct. pap. za galonę ( =  
2-, kilo, 3-8 litra).

W i e d e ń  24 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 1510, zabi

tych wieprzów 476, żywych owieo 8045, żywej nie
rogacizny 1778 sztuk.

Cielęta żywe płacono od 40 do 56 zb.; zabite 
wieprze od zb. 40 do 50 zb.; żywe owce węgierskie 
od 35 do 45 zb.; czarne zwykłe w grubej wełnie ga
licyjskie od 32 do 35 zb. za 100 kilo mięsa, za pa
rę 10 do 16 zb.

Galicyjską nierogacizną od złr. 28, 84 do 38 zb .; 
węgierską od zb. 38 do 40 zb. za 100 kilo ży
wej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffi Stirbdk.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Pary i  25 października. Na cześć księstwa Wa
lii danym dziś będzie wielki obiad w pałacu Eli
zejskim. ,

Paryż 25 Października. Do ajencyi Havana do
noszą z Aten: Z Epiru i Tesalii nadchodzą wiado
mości niepokojące. Liga albańska ma być zdecydo
waną stawiać opór aż do ostateczności, jeśliby Porta 
w skutku nalegań mocarstw lub z innych powodów 
uczvnila zadość żądaniom Grecyl.

r a r y ś  26 października. Journal des DSbats 
dowiaduje Bię. że pogłoska o przeznaczeniu S z a 
wałowa na miejsce ks. G or c z a k  owa jest przed
wczesną.

R z y m  25 października. Rotmowa między Cai -  
r o l i m  a D e p r e t i s e m ,  zapewniła natychmiast 
zadawalniające rozwiązanie przesilenia. B r in  obej
muje ministerstwo marynarki, a przyjęcie teki rol
nictwa przez P e s s i n ę  jeBt niemal pewnem.

R z y m  26?o października. Przesilenie mimste- 
ryalne zakończone. G ai r o l i  obejmuje tymczasowo 
teką rolnictwa, dopóki P e s B i n a ,  zajęty obecnie 
osobistemi sprawami, nie obejmie tego minister
stwa.

L o n d y n  25 października. Rada gabinetowa 
zebrała się dziś w południe w lokalu urzędowym 
lorda Beaconsfielda. Wszyscy ministrowie byli obe
cni prócz ministrów kolonij, wojny i marynarki, 
z których pierwszy przebywa w Bulmoral przy 
królowej, a dwaj drudzy odjechali do Cypru. Na
rady te zapewne znów się powtórzą.

Londyn 26 października. Wczorajsza Rada 
ministrów trwała 2%  godzin. O naradach jej nic 
niewiadomo. Według Morning Post jednem z roz
bieranych tam pytań było, czy operacye przeciw 
Afganistanowi mają Bię rozpocząć jeszcze w ciątru 
tej zimy. Dziennik ten mniema, że gabinet roz
strzygnął w tym duchu. Times uważa, że koniecz
nością jest dla Anglii przewodzić w Afganistanie i 
wykluczyć tych wszystkich, którzy nie mają prnwa 
znajdować się tam, aby obecnością swoią zngrażali 
Anglii. Nie jest jeszcze orzeraronom, kiedy to na
stąpi, ale jest rzeczą pewna, i* stanowcza wypra
wa nie rozpocznie się przed wioBną. Wśród tego 
zaś— mówi ten dziennik— uwaga nasza zwróconą 
będrie w Europie na wykonsnie traktatu berlifi 
sinego. Trsktat Sen jeszcze nie zerwanv, ale nie
daleką jest chwila, gdy wypadnie przyjąć gowBpo- 
sób zupełnie pozytywny.

Londyn 26 października. Biuro Reutera do
nosi z 8 im l i  z dnia dzisiejszego: Poseł angielski 
wrócił tn r. K s b u l u .

Madryt 27 psźdz. Król i księżniczka Asturyi 
(sioBtra jego, wdowa po hr. Girgenti) udali się 
w otwartym pojeździe do kościoła Atocba, a nie
zmierne tłumy ludu powitały ich z zapałem. Wszy
stkie bramy psłacu są otwarte.

B n k a r e i z f  26 października. Urzędowy Mo
nitow i ogłosi jutro przepisy administracyjne pod 
względem zarządu Dobruczą. Poseł austryacki hr. 
H o v o B - B p r i n z e n s t e i n  przybył tu dzisiaj.

Bukareszt 27 paźdz. Monitorul ogłasza u- 
stawę, na mocy której przyznany będzie rządowi 
kredyt 1 miliona franków na objęcie Dobruczy i 
urządzanie iei.

Petersburg 26 października. Agencerusse 
zaprzecza stanowczo pogłoskom, jakoby minister 
skarbu miał Kawi^yw&( granicą rokowania 
wzeriędem monopolu tytónfwego.

Konstantynopol 26 paźd*. wieczór. Liczna 
bułgarskich w Macedonii wvnosic ma 

20 000 ludzi. Są ori zaopatrzeni w broń i działa 
w dostatecznej ilości. Między spalonemi przez nich 
osadami znajduje się także Janikiej

K onstantynopol 25 paździenika, Mohs i n  
basza poseł perski upraszał posła angielskiego 
L a y a r d a  o poparcie pretensyj perskich u Porty 
względem odstąpienia natychmiast Cboturn. Pogło
ski o mniemanem porozumieniu się Rosy i z P> rają 
poczytuje Mohsin 2a bezzasadne, dodając, że Per
sja zachowa ścicłą neutralność.

B o m b a j  26 października. Times o f India 
donosi: Zarządzeni* intenientnr? poczynane dla 
kolumny Kohatu, są niedostateczne. Potrzebuje one 
5000 wielbłądów, zanim będ2ie mogła wtargnąć 
w dolinę Kurum, Wojsko wiele cierpi z gorąca 
i braku wody.

Kair 26 października. Wczoraj członkowie ro
dziny Chediwa obojej płci odstąpili w?dług f)rm 
muzułmańskich dobra swojo na rzecz państwa, któ
re reprezentował N u b a r  basza. (8ą to te majątki, 
które Cfcediw nabywał i gospodarował w nich ko
sztem nkarbu publicznego i których zwrot na rzecz 
skarbu był warunkiem postawionym przaz Anglię 
i Francyę. Red.)

Oczekiwaliśmy z pewną ciekawością, jaki wpływ 
wywrze na kierunek opinii publicznej w stolicy kraju 
tegoroczny Sejm, który położył kres antagonizmowi 
miast, dzieleniu stronnictw według powiatów, a na
tomiast utwierdził zasadę solidarności narodowej i 
w którym odpowiedao zarysowały się stronnictwa 
pod względem specyalnych kwestyj. Zdawało nam 
się. że niemoże minąć bez wpływu na usposobieni 
ogółu ten wyższy prawdziwie p&tryotyczny i praw
dziwie polityczny nastrój Seimu. Zgromadzenie wy
borców miasta Lwowa, z którego podajemy wyżej 
sprawozdanie, okazało, że niczego w pewnych ko
łach niezapomniane i niczego się nic nauczono. Po
słowie ze stronnictwa postępowego przedmiotowo 
przedstawiali Bwój udział w obradach sejmowych. 
Lecz w dvskusyi, gdtie się odezwał wytrawny głos 
p. Kleczyńskiego, głównym argumentem przy wódz • 
ców opinii jest po dawnemn zarzut, że tego chcą 
„Krakowianie," główna myślą polityczną judzenie 
przeciw Stańczykom. Ci sami mówcy w tej samej 
dyskusyi gotowi zaprzeczyć temu, co wpierw utrzy
mywali, jeśli się spostrzegą, że mogliby się spotkać 
z partyą krakowską, jskby tern samem mieli po
pełnić zdradę. Kiedyż wyleczą się z tego zacietrze
wienia, którego dzięki Bogu niepodziela ogół mie
szkańców Lwowa i obywatelstwa wschodniej Gali
cji. Śmieszna ta już dziś donkiszoterya kilku dzien
nikarzy, ubliża godności stolicy i jej wyborców.

W okręgu Rohatyn-Bóbrka wybrano ponownie 
o. Kornela Ujejskiego posłem do Rady państwa. 
Jak już wiadomo z podanego w Czasie listu p. 
Ujejskiego, oświadczył on poprzednio Bwoim wybor
com, że wstąpi do Koła polskiego i uznaje zasadę
solidarności stwierdzonej przez Koło sejmowe. Wy
bór p. Kornela Ujejskiego w takich warunkach i 
po tem oświadczeniu uważamy za nader pomyślny 
wypadek, bo w nim jest zwycięstwo zasady połą
czone z uznaniem dla jednej ze znakomitości na
rodowych. Jakkolwiek p- Ujejski nie oddawał się 
specjalnie kwestyom politycznym, przynosi on z so
bą nietylko urok swego imienia, podnioBłość po
glądów i intencji, ale nadto taki zasób dobrej
wiary i czystej woli, że tylko powinszować może
my wyborcom rohatyńskim, że z takim taktem 
umieli pogodzić wzgląd na osobę kandydata z za
strzeżeniem co do zasady.

List z Rzymu zamieszczony powyżej, opierający 
się na informaeyach z dobrego źródła, przyczynić 
się może do wyjaśnienia prawdziwego stanu stosun
ków między Watvkanem a Berlinem. Układy nie 
zostały zerwane, jak tylokrotnie donosiły biura te- 
legraficzce włoskie, ale nie zostały jeszcze zawią
zane. Listy Papieża do Cesarza i rozmowy kan- 
cl°rza z nuncvuszem monachijskim, według tych 
informacyj, schodzą do znaczenia pierwszego prze
łamania lodów — lecz nic więcej. Stanowisko Wa
tykanu jest silnem, a pewnem iest. że n;e nesyni 
on ustępstw co do zasad wolności Kościoła, naru
szonych ustawami majowemi, choć może uczynić u- 
stępstwa co do formy i osób. Niewiadomo jednak, 
czy i jakie wvidą propozycye rozejmu z biura kan
clerskiego w Berlinie.

Obrady w klubach wiernokonstytucyjnych wyka
zały smutny stan rozbicia stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego, a wykazały do tego stopnia, iż pra
wie twierdzić dziś można, że stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego w ściąłem tego słowa znaczeniu nie 
ma, są tylko frakcje, są tylko rzec można kluby 
wiernokonBtytucyjne. Bar. Pretis wezwał większość 
stronnictwa do objawienia zdania o swym progra
mie, szukał liberalnej większości, na której mógłby 
się oprzeć, a znalazł tylko same mniejszości. Ka
żdy klub ograniczył się do narad w własnem 
kółku, a wynikiem ich są dotychczas trzy oświad
czenia, które wręczono bar. Pretisowi. Klub postę
powy wprost odmówił poparcia, nowy klub postę
powy i klub lewego środka, jak widać z powyżej 
zamieszczonych pism, wyraziły zaufanie do osoby 
p. Pretisa, lecz nie do jego programu, potępiły zaś 
bezwzględnie politykę hr. Andrassego. Jeżeli przypu 
ścimy, że program każdego ministra mającego prze
wodniczyć gabinetowi powinien być jednolity, a pun- 
kta jego poszczczególne nie mogą zostawać bez

mmem

związku zs sobą, natenczas bar. Pretis uważać 
może usiłowania swoje za spehłe, gdyż klub lewicy 
jest dziś tak rozbity, iż uchwała jego choćby nawet 
przez Rusinów poparta nie zapewnia większości 
w Izbie. Dość powiedzieć, że najwybitniejsi jego 
członkowie trzymają się w tej chwili zdała od o- 
brad klubowych, a podobno nawet zamyślają przy
stąpić do nowego klubu postępowego. Jeduem sło 
wem sytuacya w tej chwili przedstawia się tak: 
bar. Pretis, jeżeli jakaś nie zajdzie okoliczność nie 
spodziewana, prawdopodobnie porzuci zamiar swój i 
chęć utworzenia nowego gabinetu, obrady zaś w klu
bach wykazały, że do podwójnej kryzys gabinetowej 
przybywa jeszcze kryzys parlamentarna. C) do in
nych stronnictw wiadomo tylko, że stronnictwo pra
wa miało zgodzić Bię na program bar. Pretisa.

We czwartek zbiera fi; Izba wyższa Rady pań
stwa. Wskutek zwołania delegacyj na d. 7 listopada 
Dcsiedzenia Rady pańBtwa doznają przerwy; jutro 
Iiba deputowanych przystąpi do wyboru komisyi 
adresowej, która prawdopodobnie jeszcze przed d. 7 
listopada żda sprawę, a tak dyskusya adresowa 
skończyłaby się przed zebraniem się deległcyj 
wspólnych.

Wilrtemb. Corr. utrzymuje, że Cesarz Wilhelm 
odbiera jeszcze mnóstwo listów z pogróżką nowego 
zamachu, jeśliby chciał wracać do Berlina, a na
wzajem zięć Cesarza W. ks. Badeósfei odbiera ta
kież listy żądaiące. aby się pozbył swego teścia 
r. kraju." Prywatne depesze twierdzą, że Cesarz Wil
helm zamierza jeszcze przed przyjazdem swym do Ber
lina znieść zastępstwo i te  jest obecnie osłabionym 
z powodu obecności swej na ćwiczeniach wojska, 
lekarze jednak sądzą, że kąpiele w Wiesbaden będą 
mu pomocne.

Reichs Anzeiger ogłasza nominację ministra spraw 
wewnętrznych br. Eulenburga na przewodniczącego 
komisyi do przyjmowania skarg przeciw postano
wieniom władz policyjnych w myśl ustawy o socja
listach; zastępcą zaś jego mianowany jest podse
kretarz stanu Bitter. Ze wszystkich Btron Niemiec 
donoszą o zwinięciu stowarzyszeń podejrzanych r 
socjalistyczne dążności. Niektóre z tych stowarzy 
szeń mają charakter spółek rękodzielniczych lub 
związków maistrów rzemieślniczych w celach swe
go zawodu. Ponieważ zaś władze lokalne orzekają 
w pierwszej instancji co do tych stowarzyszeń, a 
dotąd ani ustawa nie oznaczyła dokładnie, gdzie 
się zaczyna właśnie charakter socjalistyczny stowa
rzyszeń, ani też ministeryum nie wydało pod tym 
względem instrukcji, przeto władze lokalne mają 
bardzo rozległą atrybneyę przyznaną sobie i różnie 
na różnych miejscach oceniać będą tendeneye sto
warzyszeń.

Lubo obrady nad ustawą o socjalistach w par
lamencie niemieckim należą do przeszłości a mowy 
posłów polskich tam miane nie wpłynęły na obra
dy Isby i stanowiły falko zastrzeżenie, albo na
znaczyły stanowisko Polaków w tej korporacji, 
wszelako zapisać się godzi, że w obradach ogólnych 
zabierał głos X. Jażdżewski, podczas drugiego czy
tania mówił p. Leon Czarliński z Prus zachodnich 
z powodu § 5, a w trzeć:em czytaniu naznaczyli 
stanowisko polskie pp. Migdziński i Niegolewski 5 
pragnęli wyłączyć ziemie polskie z pod juryzdykcyi 
tej ustawy, albowiem w ziemiach polskich Bocyalizm 
jest nieznany.

Zmieniony gabinet włoski jest już rekonstytuo
wany, ale jeszcze nie stanowczo, bo Cairoli tylko 
tymczasem obiął tekę spraw zagranicznych. Z ustą
pieniem Cortego. Bruzra i Brochettfgo wyszły z ga
binetu resztki polityki, nie powiemv konserwatywnej, 
ale ostrożnej i oględnej, rachującej się z okoliczno
ściami. Cairoli zawiadomił był Cortego, że w mo
wie swej w Pawii nie zapuści się dalej, niż tego 
wymaga obecne położenie i zastosuje się do postę
powania Cortego podczas kongresu berlińskiego a 
wobec Austryi zachowa się oględnie. Nie uczynił 
jednak temu zadosyć, a pomimo powrotu bar. Hay- 
merle do Wiednia, obawiano się, aby lud nie po
nowił demonstracji przeciw Austryi. Cairoli uwa
żanym jest za skrytego popieracza dążeń Italia’irre
denta i Oircóli harsanti, a zapowiedziana reforma 
wyborcza i zniesienie podatku od miewa, wycho
dzące nie z fiskalnych lecz z politycznych pobudek 
nadaje przyszłemu kierunkowi zreformowanego "’ga
binetu charakter bardzo skrajny. Zanardelli, gary- 
baldczyk, przyjaciel Cairolego i Crispiego, który 
musiał był wystąpić z gabinetu Depretisa, jest du
szą gabinetu Cairolego. Ma on mieć w Iseo mowę, 
programową d. 3 listopada, która zapewne pójdzie 
dalej jeszcze niż mowa Cairolego w Pawii. Wogóle 
partya republikańska podnoBi we Włoszech głowę 
a król poddaje się jej, niezdolny skupić koło siebie 
żywiołów zachowawczych.
' Berliński Reichs Anzeiger otrzymał taki telegram 

z Madrytu o zamachu na króla Alfonsa: Kiedy 
Król wracając z ćwiczeń wojska dnia 25 go o 4 tej 
popołudniu wjeżdżał konno do Madrytu, dano nań 
ognia z rewolweru, lecz na Bzczęście chybiono. 
Sprawca ujęty przyznał się, że zamierzał zabić kró
la, że jest socvalistą i należy do Internacyonalu. 
Jest to 20 letni chłopiec, przybył przed pięcioma 
dniami z Tarragony dla zamordowania króla. Tele
gram, który doszedł nas w sobotę, mówi, że sprawca

nąryw* się H u k a  a i, lic»y lat 23 i jeet be* 
dnarzem.

Polit. Corr. na podBtawie telegramów i  Bukare
sztu d. 26 b. m. otrzymanych zaprzecza twierdze
niu o pogróżkach rządu rosyjskiego, aby wymódz 
na Rumunii zawarcie nowej konwencji, a przynaj
mniej pozostawienie dla wojsk rosyjskich dróg o- 
twartych. Zaprzeczenie to jednak jest właściwie 
stwierdzeniem tego doniesienia, dalej bowiem mówi 
ono, że już od miesiąca chciano rząd rumuński wy
badać, aby na czas okupacyi Bułgaryi zawartą zo
stała umowa względem dróg militarnych. Ale bez- 
zasadnem ma być, aby Rosja używała do tego celu 
pogróżek, a choćby jakich obietnic. Otóż, co nazy
wa się pogróżką, gdy idzie o żądanie ze strony 
silniejszej ? samo żądanie jest już pogróżką. Z spra
wą tą wiązać się ma kwestya gabinetowa skutkiem 
nieporozumienia między ministrami Kogoluiczano i 
Rosetti.

Rząd indyjski oczekuje odpowiedzi z Londynu do 
centralnej władzy na pytanie względem postępowa
nia w obec Afganistanu. W tym celu odbyła się 
we czwartek rada ministrów, ale jak utrzymuje 
Polit. Corr. w telegramie z Londynu, jeszcze decy- 
zya pod tym wrględem nie zapadła; brano jednak 
na uwagę wypadki równoczesne na półwyspie Bał
kańskim zajść mcgące, a w obec których rząd an
gielski byłby zniewolony wystąpić zbrojne. Wresz
cie orzekła rada ministrów, że joż teraz operacye 
w Afganistanie mają się rozpocząć, oraz żc interes 
Anglii nakazuje jej dopilnować wyaonania traktatu 
berlińskiego.

Ostatnie telegramy „Czasu!*

W i e d e ń  28go października, (pryw.) Donoszą 
z T r y e s t a  pod dniem wczorajszym: Tabor zwo
łany na dziś do Doliny, liczył około 8000 Słoweń
ców z Tryestu, Gorycyi, Idtryi i Krainy. Uchwalo
no adres lojalności do Cesarza i protestacyę prze
ciw dążeniom Italia irredenta ; przyjęto rezolucye 
zmierzające do zjednoczenia sejmów Gorycyi, Trye
stu i Parenzo w jeden sejm wspólny, oraz do po- 
dźwignięcia i kształcenia ludu słoweńskiego. Nade
szło wiele telegramów, a między temi jeden od 
deputowanego Nabergoja, który mówi, że nie Wło
si, lecz Słowianie muszą być panami wybrzeża. 
Jak donoszą z R z y m u ,  obchód pamiątkowy u- 
tarczki pod Villa Gloria, przeszedł w Rzymie bez 
żadnego zajścia.

Praga 27 października. Arcyksiążę R u d o l f  
wyjechał dziś rano do Właszyna, w odwiedziny do 
księcia Karlosa Auersperga. Na wszystkich stacjach 
przygotowała ludność świetne przyjęcie następcy 
tronu.

R z y m  28 października. Fanfulla donosi: An
glia wzięła inicjatywę w p ro  te  s t a c j i  przeciw 
zwlekaniu przez Rosyę wykonania traktatu berliń
skiego. Francja zgadza się w tym względzie z An
glią. Gabinety rzymski i wiedeński prawdopodobnie 
przyłączą się do kroków Anglii i Francji. Od po
wrotu posła austryackiego bar. H a y m e r l e ,  Bto- 
sunki Włoch z Austryą są najserdeczniejsze. Ma f t e i  
pozostanie jlnym sekretarzem ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Londyn 28go października. Times donoBi 
zDar-Jeeling pod d.27 b. m.: Oczekują tu, że nie
bawem ogłosi Gazetta odezwę wojenną i przytoczy 
pobudki, które spowodowały rząd do wypowiedze
nia wojny.

Konstantynopol 28 października. Komi
sja  finansowa została pod przewodnictwem Cher- 
redina utworzoną i zasiada w niej kilku bankierów 
i innych osób. Zajmie Bię ona uporządkowaniem 
sprawy kaimów (biletów skarbowych), przygotowa
niem budżetu i zaprowadzi oszczędności. Finansi
ści angielscy i francuscy zasiadać będą w tej ko
misyi.

K i m a ,  Wiedeń 28 poźdńernika, godz. 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 60-40.— Renta srebrna 
62-—. — Renta złota 70-85. — Losy z r. 1860 
112-—. — Akcye Banku Narodowego 783-—. — 
Akcye kredytowe 220-25. — Londyn 117-60. — 
Srebro 100-—. — Napoleony 9-42 */*• — Lombardy 
64-75. — Losy z roku 1864 140-—. — Akcye ko
lei Karola Ludwika 229-75. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czemiowieckiej 123*—. — Akcje kolei węg.-

Sółnocno- wchodn. 110-—. — Anglo-Bank 96-50. 
'bligacye indemn. galic. 82-50. — Losy prem. 

węgierskie 77-75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
100-—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 107-50. 
6% Listy zast. hipoteczne 90-—. — Marki 58-15, 
Ruble 116 62. — 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87-50.

Usposobienie giddy: spokojniejsze.

REDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

Antoni Klobukowzki.

l
100
1
1
1
1
1

K s rs  p i e n i f & y  i p a p f a r t w  piitoi.
H o a t r e g a t y l  k a p le a k t o j .  

K r a k ó w , 28 Października.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy .
Marka niemiecka • • • •
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki *
Napoleondor »
Półimperyał ». •
20-markówka niem. ważna . ̂ ..
Srebro austryaokie (za 1 złr.) • • ■ •
Kupony ausfr. srebr. płatne . (*» 100 «łr.)

Listy zastawne i obltgi:
5H pożyczka krajowa galicyjska <4 
Obhgacye indemnizacyjne gauo. o .
4^ listy zast. Tow. kredyt, ziem. f  s
5% listy zast. Tow. kredyt, ziem. J |  §
6/4 listy hipoteczne bauku hipot. \ ^  -g
6% listy dłużne galic. zakł. włość. 1 a ^
51/, listy zast. g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za lOO zł. w. a. 
liBty zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6?< listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
1<)t listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100p4) 
iyt listy zastawne Król.'Pol. ser. I.? (za l00r .)  
4yi listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 r.) 
5̂ 4 listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.) 
4fL listy likwidac. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ Lwowsko-Czemiow. .  .  200
hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. .  200

„ banku gal. d. h. i przem. wKrak. „ 80

fi
S‘
I -S t

12 M **o*O

116 -  
1 68 

57 50 
5 55 
5 55 
9 35 
9 52

100 —  
99 50

89 — 
82 —
79 50 
84 50 
89 -
87 75

93 —

86 —

<;89 -

94 50
70 -<2, 
98 - f
98 -  £  
98 25-ś
88 - 2

228 -  
122 75

117 75 
1 80 

58 50 
5,365 
5 65 
9 55 
9 70

101 50 
100 50

83 25

86 —  

90 50

95 -

89 -  

92 —

97 50
90 —

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

80

100 
90 —2

234 —
126 25

100 -

W ie A e ń  26 Pażdziern.

„ ozes&ie 
„ węgiersl 
„ galicyjs] 
„ bukowió

Obligacye ind. niż. Austr.
czeskie 

erski 
eyjsk. 
owiń. 

siedmiogr. 
5j4 węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne:

5̂ 4 Banku naród, listy . 
galicyjskie . . . .

77 71 * * * *
6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. k. z. w Krak. w 1. lf
7 n r> n n n  n
6  „  n n n * n n »
5 V,
5?4 węgierskie listy . . 
5 , zakł. kred. austr. . . 

zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 latach . 

5„ Domen, państw. 120 złr. 
6„ Banku gal. hipot. . .

Potyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 . 
u v u 1854 .
u u ii I860 .

V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczk. z r. 1864 
prem. potyczki węg.

płacę żędaję

15 - 16 -
18 50 20 50

60 50 60 65
62 05 62 20

104 50 105 —
102 50 103 -
79 75 80 50
82 50 83 -
79 50 80 50
72 90 73 50

98 25 98 75

97 60 97 75
79 50 —  —

85 25 85 50
89 20 89 60
91 25 92 50
95 50 96 50
87 50 ---------------

94 - —  —

76 50 77 25
108 50 109 -

92 75 93 -
141 50 142 -
90 - 90 50

332 - 335 -
106 50 107 -
112 — 112 25

121 50 122 -
139 — 140 -
78 30| 78 60

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

D unaju.....................
„ księcia Salm . . .

i, Palffy . .
,, Clary . .

,  hr. SŁ Genois . .
„ miasta Budy . •
.  Windischgraetz . .
,  hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem,
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rzędowej fr- »• .• •
„ zachód, o. Elżbiety
„ południowej . • •
„ Galicyjskiej ■ • •
„ Czemiowieckiej
„ Albrechta . . . .
„ węg. północ.-wschod.
„ ks*. Rudolfa 200 złr. sr 
„ Alfóldsko-Fiuinańsk.
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej .
„ Cisańskiej . . .
„ wschodnio-węgiersk.
„ austryacko-półn.-zach
„ Franciszka Józefa

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

płacę żędaję
24 50 25 —

160 25 160 50

92 50 93 —
38 25 38 75
27 50 27 75
28 75 29 50
34 25 34 60
28 - 28 50
27 50 28 50
22 50 23 —
14 — 14 50
14 — 14 50
20 25 20 50

788 — 789 —
221 25 221 25
487 — 489 —
1995 2005

252 252 50
15 i 50 158 -
65 50 66 -

230 75 231 25
124 — 124 50

111 50 112 -
.115 50 116 -
ijll6 - 116 50
100 50 100 -
108 25 108 75
184 75 185 55
107 50 108 50

127 50 128 -
98 - 98 25

204 50 204 75 
___  ___“ “ “

-------

Banku galicyj. dla hdndlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galioyjsk.
we Lwowie . ■ .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

„ galic. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszyoko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. c. Fer. 100 złr.m.k. 

„ „ 100 w. a.
n n w srebr. 5̂ 4

połud. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. . 
byt w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr, 
w srebr. byt za 100 złr. 
Emisya II. . . .  
Lwowsko-Czemiow. 
300 złr. (w sr. 5?4 za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr.w. a. 
ks.Rudolfa 3 0 0złr.w.a.| 
w Brebr. byt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr.m .k. 
”  pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . • •

W aluty:

dukat na wagę

248 — 
101 —

5 61 
5 61

Napoleondory . . . .
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . . 
Srebro . . . . . . .
Srebro (kupony) . . .

pań. Niemi eo. za 100 m. 
iubel pap...........................

 Bank.
250 — R 
101 50

69 75 70 25
159 —160
151 50 — —
110 50 111 —

101 __ 102 _
95 50 — —

101 25 101 75

87 87 50
— — 82 75

99 50 100 _
97 75 98 25

76 75 77 25
78 — 78 25
62 — 62 50

74 75 75 25

91 _ 91 25

5 63  
5 63

płacę żędaję
9 42 9 42"

11 85 11 90
9 69 9 71

100 — 100 10

58 10 68 15
1 16** 1 16,!

L w ó w  26 Pażdzier.

Dukat holenderski . . .
,, cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy . . .
Marki (100) . . • • •
fListy zast. Tow. kr. gal. byt

"  "  T> "  U  V  " ł  ^„ „ Banku hipoteczn.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ „ Lwow.-Czem.
„ Banku hipot. gal.

W a r a a i 25 Paźd.

Listy zastawne lei seryi 
2ej seryi , 
kupon . . 
nowe . . 
kupon . .

„ likwidacyjne . . , 
kupon . .

Kolei warszawsko-wiedeń.
bydgosk.

Rcisyj. pożyczka prem. 1864c. 
,, „ 1866 r.

46
50
58
73
16

5 
5 
9 
1 
1

57 50 
85 20 
80 25 
90 — 
82 50 

229 s50 
123 — 
248 —

ifub.| kop.
100 —  

100 —

136 
98 50 

172 
88 45 

160

5 56 
5 61 
9 67 
1 83 
1 18 

58 50 
86 —  
81 25 
90 75 
83 50 

232 25 
123 50 
251 —

rub.]kop.

98 60
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KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Ora Włai. Sułkowskiego w Krakowie,

otrzymał* na skłak wyłączny wyborne:
ZASADY W IARY Ś W IĘ T E J

czyli KATECHIZM OBBAZKOWY
(112 obrazkowi (2478-2-6)

p o  c e n ie  e n l io n e j  1 iłr>  w.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y j n e .

Manczyciel
wie w całym kraju z gri

kawaler, w średnim
1 wieku, znany P «f 

   __  _ gruntowno śoi w nau
czaniu jakoteż z ' cierpliwości około powie
rzonych sobie dzieoi; t j c z j  sobie przepę
dziwszy dłuższe lata po domaoh znacznych 
obywatelskich na wsi, przyjąć obowiązek do 
jednego lub dwojga mniejszych dzieci, któ- 
rymby tenże nauki szkół normalnych, języ
ka francuskiego i muzyki na fortepianie u- 
dzielaó mógł. Wiadomośó pod adresem A .  
SE. obok cerkwi ruskiej pod Nr. S3 w Ja* 
w l J t w i u .  (2581-1-3)

Ekonom
kawaler, lat 27, posiadający sitdocio-letnią 
prakfj?rf, mogący sij wykbzsć dobremi po
leceniami, peazakaje posady pod adresem: 
Nr. 55 lit. M ,  ®S. poste restante f l ć -

(2584-1-3)

DO HANDLU POD FIRMĄ

Andrzej Schultz
nadszedł świeży transport

śliwek 1 powideł
p r a w d z i w y c h  t u r e c k i c h  

w wybornym gatunku.
(2579-1-8)

DLA DZIECI I DOROSŁYCH!
D r a  A .  f l e a b a

Antloatarrhslloum
przeciw wszystkim katarom orga

nów plncnyoh
Ta na umiejętnej podstawie z najlepszych 

leczniczych ziół i korzeni sporządzona herbata, 
działa najwyborniej przy wszystkich kataral- 
nych słabeśoiach krtani, organów oddecho 
wych, rozedmie płne, żołądka i kiszek. Dtiała 
także bardzo skutecznie przy katarach pęche
rzowych, macicznych. Przytem czyści krew i 
pożywia.

Jeden pakiet wraz z przepisem użycia po
80 ot. i 40 ot.

Dr. A. Pionka Proszek przoolw 
kaszlowi,

nader przyjemny i skuteczny.
Jedno pndełko wraz z przepisem ożywania 

i dyetetycznem pouczeniem 40 et.
Dr. A. Pionka Proszek nłatwlająoy 

trawienie.
Niezrównany przy wydzielenia się kwasów 

żołądkowyoh, zgadze, słabem trawienia i he
moroidach, dlatego nieooeniony środek domo
wy. Jedno pndełko wraz z przepisem ożywa
nia i dyetycznem pouczeaiem 70 ct.

Wszystkie przez najw. c. k. patent z 28 mar
ca 1861 przeciw fałszowania ochronione.

We Lwowie a aptekarza p. Piotra Mikolaseha.
W celn przyjgcia na skład za znacznym ra

batem, uprasza się zgłosić do apteki pod Mu
rzynem w Graca._______________ (2537-1 12

S u b j e k t
i  dobremi świadectwami i poleceniem, wła
dający językiem polskim i niemie
ckim do prowadzenia korespondencyi i 
ekspedycyj handlowych, znajdzie zaraz 
pomieszczenie w jednym z cel
niejszych handll korzennych w 
Krakowie.  Bliższa wiadomość w biórze 
W. Karola Wolaóskiegó przy ulicy G r o d z 
k i e j  pod Nr. 93 w Krakowie. (2518-2-3)

Nr. 51662. (2527-1-8)

Celem wydzierżawienia dochodów mytaicsych przy drogach krajo
wych na rok 1879, ewentualnie także na trzylecie po koniec roku 1881, 
przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy 
licytacyjne, pomiędzy 14 a 25 listopada b. r.
W y k s i  o g ó l n y  s t a c y j  m y t m l c s y e h  p r a y  d r o g a c h  k r a 
j o w y c h ,  m a j ą c y c h  h y c  w y d a l o r ż a w l o n e m l  p o o a ą w s c y

o d  I  s t y c a n l a  I S V §  r .

Dr Michał Ichheiser
otworzył k s s c e l s r y ę  a d w o 
kacką w Krakowie przy ulicy 

G r o d z k i e j  pod Nr. 97.
(2569-2 3)

Choroby nerwowe
wszelkiego rodzaju, zwłaszcza b ó l  g ł o w y  • • * "  
w e w y  (Migrenę) leczy według sposobu od wielu 
lat ze świetnym skutkiem praktykowanego D r  
A.  H l n c h f e l d  [w W i e d n i u ,  I ., Singer- 

use 4. Odpowiada na zapytania listowne w języ 
polskim, niemieckim lab francuskim. (2i99 4-11

struse 
ku

LIKIER CHIOCOCA
(LIQDOB CHIOOOCAE FOBTIFIOANB) 

najlepszy i najpewniejszy

środek
do szybkiego i gruntownego w z s a . c n l . i i l a
osłabienia męskiego

przewyższa co do łagodności i korzenno-dodkiego 
smaku najlepsze likiery. Służy naetylko do wzmo
cnienia Żołądka, podniesieni* trawieni*, po
budzenia apetyt*, lecz takie jako wyborny uzna
ny napój zdrowia do wwsnoenlenta, pod- 
wyśnienia i poKneplenfa mięsni, do
nadania siły se rw o n , zadziwiający w swem 
działania teeanlesem. Cena za orygt 
nalna Bankę ■ broszurą t  s ir . , ■ o- 

pakowanlem o SO e. więcej. 
Wowiiy iklad rossyłkowy s D . C. 

Chlodl* s Apotheke „sam  Sobsatzen- 
gel» H ie n , W tthrtug, Herrengasie 
SO (gdzie wszelkie zamówienia adresować należy 
Kil ha ik lad a  i Jos. Weis, Apotheke „zum Mon- 
ren14, W,en, I., Tuchlauben. (1656-17-25)

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział 
krajowy oznajmia zarazem, że d o  d n i a  1 4  i i ś to p & d a ,  czyli przed 
terminem rozpoczęcia licytacyj powiatowych, przyjmować będzie oferty 
zbiorowe, bądź to na wszystkie stacye łącznie, bądź też na pojedyncze 
grupy wykazem powyższym oznaczone.

Oferty podobne wnosić należy wprost do Wydziału krajowego, z o- 
>owiązkiem złożenia w kasie krajowej wadyum, które wynosi 10%  od 
stosunku do łącznej kwoty wywołania, zaoferowanych stacyj.

W zbiorowych ofertach nie można oddzielać stacyj jedną grupą ob 
ętych, każda zaś oferta niezależnie od dołączonego wadyum, ma być 

należyoie opieczętowaną i z a w ia ć  oświadczenie, że oferentowi znane są 
wszystkie waruuki tak licytacyi, jakoteż dzierżawy i że wszystkim tym 
warunkom poddaje się całkowicie.

Na kopercie oferty zbiorowej wymienione być muszą nazwy zaofa 
rowanych stacyj mytniczych.

Otworzenie ofert zbiorowych, nastąpi dopiero po nadejściu wyników 
icjtacyjnych z odnośnych Wydziałów powiatowych, porównanie zaś tych 

że odbędzie się wobec komisyi przez Wydział krajowy wyznaczonej 
Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąść można w 

Departamencie IV. Wydziału krajowego, lub też w miejscowych Wy dzia
łach powiatowych.

Z Rady W ydalała krajow ego K rólestw a G tlloyl i Lodomeryt 
i  V lelk. Kslęstweom Krakowsklem.

Kawy zdrowia
D r a  g c h w a b e g o  i D r a
L l l t a e g O ,  bardzo smacznćj i 
pożywnćj, szczególniój dla słabych 
i dla  dzieci, a pięć razy tańszój 
od k aw y  indyjskićj, premiowanój 
n a  wiedeńskićj wystawie światowśj, 
dostać  można w Handlu J a n *  
® » s e l  w K r a k o w i e ,  Ry
nek główny. _______ (231-17-)

Nr.
porz

Gru
pa

przy drodze 
krajowej w powiecie Nazwa stacyi

Cena wy
wołania

złr.

1 Przeginia duchów, 
i  połową dotychczas, t . r j f j

450

2 PiU8ko-Szlą8kie; Kraków Koszów  
i  tsryfy 2 c. w Isz?j pozyeyi

470

3 I. ■ Babice 12924
5

Wadowice-Sucha Wadowice Skuwce 31676 Gorczykowce
7 Pomianowa 2030 |
8 I

....9 l
Slotwina- Góra Just 928

U. Brzeako- Brzesko Gnojnik 622
10 Bandecka Kurów 326
11 Iwkowa 392
12 Zimnawoda- Gródek Stawczany 302213 Hoszany Porzecze
14 Dawidów 1440
15

L l Lwów-Rohit/n Bóbrka
Repechów 118516 Spilczyna (Bóbrka)

17 1 Zalipie
18 Podkamień 3095
19 Btaniaławów-

Bnraztyn Rohatyn Demianów

20 Brzeżauy-
Złoczów Złoczów Bohutyn  

i Rozhadów 2001

21 IV. Tarnopol-
Podwołoczyska

Tarnopol
Smykowce

796022 Rohatyn-
Tarnopol Zagrobela

23
Tjśmienica-

Kołomyja
Otynia

24
V.

Tłnma?z Pod Tyim ienicą  
( Odaje)

3521

25 Sielce- Horodenb a Raszków
256826 Zaleazczyki Serafińce

27
VI. Sanok Przemyśl Przemyśl Olszany 378428 P rzem yśl

29 Dębica- kielec Mielec R żyska 2000
30 Skała- 

Zaleszczyki Borszczów Iwanków 532

31 1....... Krasne-Bu k Kamionka st. Busk 1060
32 Zabluczyn-

Niedzica Nowy Sącz Gołkowice , 2520

I
b

Zarządca majątka
ab k±syer i bucbhalter ekonomiczny, mo
gący prowadzić zarazom i gorzelnię, żonaty, 
lat 36 mający, poszukuje miejsca od d. Igo 
stycznia 1879 r. Wiadomcść w handlu Wgo 
Żychonia w K r a k o w i e ,  Rynek gł., pod 
acresem JT. M3. (2493 3-6)

Najpewniejszym środkiem
przeciw g # Ś ć c ® ' » i  1 rcumatyz-
m » H i  j9;t przez pana Hecryta Blocha 

wynaleziony

spirytus gośćcowy,
:tóry po nacieraniu części bolących w 24 go- 
zinach wszelki reumatyzm zn pełnie nsuwa.

Prawdziwy do nabyoia w głównym Bkła- 
dzie w R r a k o m l e  w aptece p. H t o r k  
m a r * *  Cena flakonu 56 cat. (2501-8-)

We Lwowie dnia 21 października 1878 r. Grott.

A n g ie ls k ie  w y c h o d k i
uznanych jako najlepszych dssk< 
Wszelkie przyrządy dostarczamy 
zupełnie ikromni* i  miękkiego c

ych doskonałych konstrukcyj
na żądanie kompletne

w różnych kaztałtach bardzo tanich cenach
dostarczamy na żądanie kompletne z lezerwoarami, okładami i t. p. te ostatnie 
miękkiego drzewa, jak też z drzewa bukowego , modrzewiowego, osikowego, one* 

ohowege i mahoniowego trwale wedle miary.
F .  l e h w t i o k l i t r t  &  C o m  p ..

Fabryka przyrządów gazowych i wodociągowych i przy borów sanitarnych, odlewania metalów i warsztat 
mechaniczny, w W iednia, W iedeń, W eyrlngergane UTr. 11. (2468-2-61

m
Paryskie  1 w le ień sk le  meble

bardzo gustowne, tanie, trwale.
J .  Ct. A  l i .  F R A W ś & J L ,

8TOLABZE i TAPICEBOWDS, 
firma założona roku 1835 i odznaczona dziesięcioma medalami,

Wiedniu, Eeepsldstadt, Obetę Donauslrosac Ar. 01,
neben dem SchSUerhof*. (1819 24 39)

Piękne illustrowane e en n i k ł  za kaucyą 2 słr.

nsr^n wW v7r>(V>

Dom bankowy Edwarda Perl A Oo.,
te Wiedniu I. WippUugerstrasse Nr. 46, naprzeciw ces. król. g iełdy

przyjmuje n a m ó w i e n i a  * *  g i e ł d ę  po najprzystępniejezych warunkach.
Na pokrycie za przez nas zrobione s p c k u U e y e  ( ł e l d e w e  bierzemy wszelkie kurs ma 
"  które w l ą J w y ż H y z k  k u r s a e h  zastawiamy. Po ukończeniu każdego interesu 

będzie p w a *  t a n i m *  pocztą zebrany Zysk. Objaśnień o k a p n i e  i s p r z e d a ż y  
d a w y c h  i w * l « *  tudzież h u p a a c l t  s p e k u l a s y j n y c h  udzieląmy qJ-

KffWlfO ^ (2280-7r̂ )
Edward Perl d  Co,
W i e d b i u  I. W ippliogerstrasse Nr 45.

jąee efekta, które w m*Jwyżowy• *

S S S . 'T S i
wrotnie i opłatnie.

Czcionkami Drukarni n n y .A a n « ,

NOWO OTWORZONY

S A L O N  M Ó D
w  R yn k u  głów nym  L . 4 6  I .  p ię tro  

poleca

wielki wybdr S S 1 Kapalussy Paryslricli
I ROZMAITYCH NOWOŚCI

n* sezon Jesienny.
(2204-17-)

Pierwszy *»klad
GUWERNANTEK

pad Ju lii Beck
w Wiedniu, Stefansplatz Nr. 8

poleca

o c b is t r a p ie  2 północnych H im iet
zloluo w językach i grze m  fortepianie,

Anglelkł
izraelickie guwernantki

egzaminowane w jeżykach i grze ns forte 
pianie, (2290-4 4)

D o n y  Francuski,
Szwajcarki i północnych Niemiec z dobremi 

poleceniami.

W Wiednia. M i p l a t s  Nr. 8.

Fila c. k. uprz. gal. Akcyjnego Banka Hipotecznego
w  K r a k o w i e ,  R y s e k ,  r o f f  u l .  I i e w i k k j  n a  R o le ,

udziela (1858-12-;

Z A L I C Z K I
na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, tudzież na efekta 

wartościowe, niemniej przyjmuje takowe do przechowania.

KANTOR WYMIANY
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kursie dzien
nym, bez doliczenia prowizyi. Polecenia z prowincyi załatwiają

się bezzwłocznie.
Godziny ozynnośol biurowy oh od 9 do 12 Va prsedpoł. 1 od 3 do 5 popoł.

Przyrządy gazowe d i gotowania,
następnie: i e l a w * *  f r y i y e r s k i e  i d o  p r a s o n a n l a ,  p r a y r s ą
d y  d o  k l ę j n  dla fabryk towarów skórzanych i introligatorów, l a m p y  
d o  l u l o w a n l a  i t  d. i t. d. dla fabryk wyrohów iiotuiczycb, tudzież 
wsielkie inne potrzeby w zawodzie gazowym jaknajtaniej. (2531-3 6

F .  g c h w e i c b l r a r t  &  C o . ,
fabryka przyrządów gazowych i wodociągowych i przyborów sanitarnych, odlewania metali i warsztat 

mechaniczny w  W i e d n i u ,  W i e d e ń ,  W e y r l n g e r g a s s e  N r .  11.

Pierwsza nagroda 
•  s ło to

  medale.

N a g r o d ą  o d
przez o. k. rząd wyłącz, 
wypróbowane, jedynie i

&
i

z n a c z o n e
uprzywilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane

Pierwsza nagroda 
S s r e b r n e

medale.

Oohrony przeciw przeolągom powietrza do okien I drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor, sprzedają się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dębowe 6 c.; do drzwi białe za metr 71/, i 13 c ., czerwono-brunatne i dębowa 9 i 14 cnt. 

Na okno średniej wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspiesznićj, 

a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz lego opis użycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie
raniu^ nikomu nie przeszkadzają. _ _ _ _ _  (2268-3-10)

ł O - O O f

U m iC I A  KS1ÓEK
f f s e d k i e j  t r e ś c i

odbyw a s ię  co d ziea r ie  od g.
5 du 7 wi cr.orem w R y n k u
w domu Wgo G roaseło grzy
drukarni p. A. Koziańaku go. 

(5558-2 3)

‘■ € > € 3 owO ^ ’

A v i s o .

Das k. k. Reicbs -Kriegs -Ministe- 
rium bsabBiclitigt, den Badarf eiui- 
jer, sur Bekleiduug und Ausiuttung 
des Sold&ten gebo -enden Gegenstila- 
de und sonst gen Eifordermsse fur 
das Jahr 1879 im Wege der ałlge- 
meinen Konkurens sitherzustełlen.

D e diesfalłige, detaillirta Kuad- 
macbuog, in welcher das Verzeichniss 
der Artikel, dereń kontraktmaisige 
Lieferung offerirt werden kann, — 
sowie die raheren Litferungsbestim- 
mungen und die Aufforderung lu r 
Eiubringung d tr schriftlichen Offerte, 
und swar unmittełbar und Jaogsttns 
bis 20. November d. J. zwolf Uhr 
Mittaga im EiureichuDgs-Protokolle 
des k. k. Reicbs Kriegs-Ministeriums 
er.thalteu ist, wurde im „Czas” vom 
26 Oktobsr d. J . Nr. 247 verlantbart.

Der spezielle Vertrsgs - Entwurf, 
so wie die betrtffende Kundmaehuog 
hounen auch bei der k. k. Militar- 
Ir.tendanz in Krakau laglich in den 
Yormittagsstunden und bis 6 Uhr 
Nachmitt«gs tingesehen werden. 

(2516-2 2)

Isze piętro,
które może być t&kfc? na kawalerskie po
mieszkania podzielone, jest w każdej chwili, 
pod pr/ystępnemi warunkami do wynajęcia
w d mu pod L. 148 przy P l a c u  F r a n 
ci  8 Łkfeńskim.  (2563-3-3

Doświadciony sprężysty

gospodarz wiejski,
Niemiec, mający 38 lat, bez rodziny, mówiący po 
polsku, który przez ostatnie 5 lat zajmował miejsce 
ka-<yera, i k ntrol ra dóbr w wielkim majątku, po - 
szokuje odpowiedniej posady przy goipodarstwi* 
lub też przemysłowym zakładzie. Łiskawe oferty 

e rewizor A .  l e e n e l  we F r l e ł e n s .  
pod S lo rg ; 0 M r « t*  w Pr. Sz l ązku.  

(2480-3 8)

p rzy jm u j

Wiedeń, KóloirraWlng Hr. It •> la. nadworny *ltł*d fabryczny
Ochrona

przeciw
zaziębieniu.

J. Popelarz,
c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paUwa.

Zarząd dóbr Łagiewniki
a p r i e d s j e

100 kilo ziemniaków  
kn ck ean yoh

w wyborowym gatunku
po 1 z lr .  95 cent.

z odstawą do Krakowa. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd pie

karni parowej w P o d g ó r z u ,  oraz 
wszystkie sprzedaże pieczywa paro
wego w K r a k o w i e .  (2366-7-10)

Przeszło 1000 oryginalnych c. k. 1839 r. losów państwowych,
n* które wydajemy kwity azęśdowe, znnjdnje się zawsze w nassyeh kasach l zobowtązojemy się 
alnlejszem każdema kapującemu 1 posiadaczowi kwit* częśdoweąo na żądanie natychmiast pokazać

każdego czas* dotyczący los oryginalny!

K ażd y  lo s  w y g ry w a
Dnia 1 grudnia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryj

cesar. król. A  a*stry»cblch

1839 roku głosów państw.
które wszystkie z wygranem i wyciągnięte być muszą. “O Q

Ogól wygranych wynosi przeszło B milionów ztotych anstr., między temi wygrane złr. 800 ,000 , ztr. 35,000,
złr. 8 0 ,0 0 0 , zJtr. 80 ,000 , 1 t. d.

Podobnó ciągnienie jak obecne, w którem każdy los musi wygrać, jest rzadkością, dlatego nie powinien nikt nie pomijać tej 
okoliczności; celem umożebnienia i ułatwienia każdemu n a b y c i a  takiego losu, sprzedajemy te losy pod następnemi korzystnemi warunkami.

KŜ  Piąta część losów państwowych 1990 r.
Z dwudziestka 
1 dziesiątka 
1 ćwiartka 
1 połówka 
1 cała piątka

piątej złr. 4P40 i na dal po złr. » ’20
ozęśoi .  1 1 - sze cztery - n ®*

ze ,  « o  - spłity 1 * w 3zadat . « o  - miesię 1 - i tkiem . 9 0 - czne m

Tcitame loty po odeiągnifciu najmniejsze} wygranej z ceny. 
* ńwadzlestha 
1 dziesiątka 
1 ćwiartka 
1 połówka 
1 cała  piątka

t piątej złr. 8*75 l  i na d*l- po złr
| części . •■30 sze citery .  .  » -ioi ze „ 1H-- spłaty , . “SIO
1 zadat- , 40 - miesię- .  •
" kiem . 60 - '  czne .  -M -5 0

Przy ’natychmiastowej zapłacie całej kwoty może by<j 5% z powyższch cen strącone.
Po odebraniu zadatku przysłany będzie odwrotnie stemplowany dokument ze seryą i numerem losu. — Przy zamówieniu kilku 

sztuk przesyła się na żądanie różne serye. (2464-5-19,

Dom bankowy Nyltral & Co. w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27.
PQT- Rzetelni ajenci na prowincyi będą pzzyjęoł. 'D l
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakodńikL


